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Kraków, 7 graln ia.
Wono-raj po południu za^zwił w śpiewie prze 

dilenni sratbiineŁoweigo awiot zgoła nie oezebi- 
wany i niet-^iodziowany. Oto Na-czehii11'- pań­
stwa na konweneio seniorów eejmowytcili dal 
Ricałe niedwRtiznaecinie do ■poznania, że ksndy- 
datus\ Padcrewisikiego na piremiora "ważaó in 
Łetży za wycofaną, z kc-nbinaryj, weibec czego 
wBikaz-yrwano na' nos. Sfcufekiego, ewenitmałiue 
na b. ministra Wo jic ieicli o weikiego, jaJvo na tych, 
którym pomaerzoną będzie anasya foriiiowania 
gabinetu.

I ’o£iiimo tego foe.zyły się jescicfze penLrakfacyc 
a FaderewŁS-ini o p-zyjęcie tptedfc niego misyi 
utworzenia gabinetu t stanowiska jr/euniera.

Musiały w późnej godzinie poipoladniowej 
eajśc jakieś wai.no okoliczności i wyłonić się 
nowe momenry w tej sprawie, sikoro nagle i*o- 
fawiło Bw; pismo odflęeainB Nac&elniisa, j.owolu- 
jące Padereutskiego do f orano w a ni a gabinetu.

Gzy motywów tego zwTotu scukać należy W 
fam, że Zjednoczenie Ludowo-Narodowe nic 
khciało Imndyldatuaizo swojego prezesa Skulskie 
go na premiera nadzielić swojego ,(placet”, czy 
Ó. S. I. znnoniło Trobeic Padorewyfciego swoje 
sta ■■i.), — ozy tieś inne jeszcze okoliczno* 
sci od (‘giuty tutaj decjjd-ugącą rolę, tego w tej 

pfiŁe&iydtzać nie podobna.
Faktem, jest, ze Paderewski przyjął misyę 

ytaconzenia gabinełiu i akeya jego w tyim kie- 
Tankj i ioepocjznie się na nowo.

KONFERENCYE NA ZAMKU.
Warszawa, 7 gruldnia. (PAfl’). „Kuryec War- 

6Zav.is.ki donosi:
Onegdaj późnyim wieczorem arc. Teodoro- 

wifcfe, Skuiiild i GkjbMsiki przyibjdi na Zaimek i 
w dte’Eszej ikonferencyi z p. PaobirowRkiim stara- 
fi się usilnie nakf >nie go  do przyjęcia stanow i­
ska O godzinie 11 wieczorem przybył na Za­
mek Naczelnik państwa. Konferencya Naczel* 
nika państwa z Paderewskim trwała do późnej 
nocy.
NACZELNIK NA KONWENCIE SENIORÓW.

Warszawa, 7 gr.uidnia. (Teł. wł.) Pogłoski, 
Doeostaiąice w związku z jmzy bj ciem Naczelni­
ka państwa na Zamek w nocy z piątku na robo­
tę. oaawiły się nietuzasadniono. Faktem j-jst tyl­
ko, że preedstawiciete kluJmw prawicowych 
czjuiii ze sw-ej strony wBJzoikie by na­
kłonić p. Paderewskiego do cofnięcia rezygna­
cji, żaden bowiem z polityków sejmowych nie 
chce wziąć na siebie odipowiedziaJnośei za dal­
sze Losy w chwili, gdy zarówno -w ewn^trzna, 
jak i zewnętrzna syituacya w Polsce przeJsta- 
Wia się wprost katastrofalnie.

Nocna wizyta Naczelnika państwa u premie­
ra Paderewskiego miała odmienne, fisz jej przy­
pisywano, cele na widoku. Nie chodziło tu o 
nakłonienie Paderewskiego do cofnkyią swej 
decyzyi. Wizyta Naózełnika zmierzała nato­
miast do tego, bv skłonić Paderewskiego do 
zatrzymania teki ministra spraw Lagranicz- 
nycn, ewentualnie chociażby mandatu delega­
ta Rzeczypospolitej na konferencję pokojową. 
Paderewski stał jednak niezłomnie przy po­
glądzie, wypowiedzianym na posiedapniiu komi­
s y  tąyraw zagi-anicfenyeh, że piastować nioio 
tylko wszystkie godności, a wiec musi być je­
dnocześnie prezydentem ministrów, ministrem 
Bprsw zagranicznych i  delegatem na Lonforen- 
cyę pokojową.

Naczelnik państwa nie uzyskał tedy od Pa­
derewskiego żadnego ustępstwa.

Tymczasem marsKałok ■wj':slal do prezesów 
klubów za/proszeni o na konfcrcncye z Naczel­
nikiem paiLstwa w celu ustalenia kandydatur 
na premiera. Punktualnie o godzinie 12 w połu­
dnie przybył Piłsudski do Sejmu na zapowie­
dzianą konfereneyę. W przemowie swej vy- 
lu&zicz}! Faczelnik paiLLwa pogląd swój na 
warunki, i u Ido postawić potrzeba politykowi, 
któcy jiodejmie sio nusyi stworzenia gabinetu. 
Chodzi więc po pierwsze, <j t0, by k o r z y ł  
więłtsaołć seimową, a naistcjpnie by zastosował 
środki aby w przyszłości przesilenia gabine­
tu nie miało taik szkodliwego dla kra.ju prze­
biegu, jak obecne, któro jest wynikiem braku 
komdytucyi pamte/owej, oraz słabej znajomo­

O i l i l o  l l i f l i a  F e i f n i i i a

(Dokończenie). |
Na szczególne uznanie zaslużjł autor, ż e ! 

dzieje ..Lcj-aclde dociągnął do dnia dzisiejszego, 
że omowi np. poezyę wojenną, chociaż dotąd nic 
osobiiwszego mo wydala, powieści Kadcna, | 
dramaty Rostworowskiego, wiersze Tuwima, i 
modele Wielopolskiej, baśni kiakuszjńskiege. j 
Trudno przesądzać, co się jeszcze ź tego 
wszystkiego mi przyszłość ostatecznie wyłoni; I 
walory to jeszcze nic uznane, mogą się i błę­
dnymi okazać, ale tu właśnie podziwiamy zdol­
ność autora szybkiego oiyentowania się, tra ­
fnej charakterystyki, bystrego sądu. Możnaby 
go pomówić o pewną słabość ku Młodym i Naj­
młodszym, ależ taką była jego organizacya, 
zv’róeona ku przyszłości, nie ku przeszłości. 
Sądy jego odznaczają się zresztą stale równo- 
wagą; krytyka lego bynajmniej nie impresyo- 
niityczna, me zbyt subiektywna; można aa niej 
&aidio polegać, gdyby sie nawet co do oceny

ści w Polsce zwyczajów parlamentarnych. —
Preizyldent ministrów Paderewski — zdaniem 
Nacadniika państwa — nie mógł poaedać pod­
wójnemu zadaniu ldercwrania nawą państwa ł 
|fit>w.adzeiiffa całokształtu poiB^kl zagranicz­
nej. Radził mu tedy NacKclnik wyrzeczenie się 
jednej, clbo drugiej godności. 'tYszdkie próby 
zakoiiiczienia lca-yizysu zawiodły. Mfeyi fermów a- 
nisa nowego gabinetu musi podjąć się kto in- 
ny. Mężem, ictóryby posiadał zaufanie olbrzy­
miej więS^Ezoófd Sejmiui je6t marsizałek Trąir.p- 
c-. yńaki, jego też pi osi Naci.elmk o podjęcie się 
tej misy i.

Po tcnn oświadczeniu nastąpiła dłuższa prze­
rwa, podczas której Nac&elniik państwa nara­
dzał się % marszałkiem. Stosownie do swej za­
powiedzią o której wspominaliśmy wczoraj, 
Traanpczyński odpowiedział na skierowaną dc 
siebie- propozycyę odmownie.

Gdy po przerwie zebrał: się znowu posłowie, 
Naeiz-ełnik zakomunikował imr odmowną dery- 
zyę ma/szaika Trąmpczyńskiego i że wobec te 
go zwróci się do innych polityków z psopozy- 
cyą nuwor./enia gabinetu, dods.iąa przy tern. że 
do dalszego przew lekani przesilenia rządowe­
go nie dopuści-.

Po odmowie marszałka sejmowego „vo.\ po­
pili” głosił, że jedynymi poważnymi kandyda­
tami na stanowisko prezydenta ininlsl/rów jest 
prezes Nar. Zjednoczenia ludowego, pos. Sktil- 
ski, orna minister spraw' wcwnętirznyc-h Yńojcic- 
chowpki;

Wobec nalegań Ucznyieh posłów z różnych 
tgr.upowań poseł Siiu&ki zaprosd na prywatno 
narady jtoda aacjbiskupa Teedorowlicza (Nar. 
Zjiedn. F d . \  Korfantego (7,wiąz, bud. nar.), Głą- 
bińskiego (Zw. lud. nar.), Drjbanowdaza (Zw. 
lud. nar.), ks. Kaczjrńskiego (Cli. ześc. Zw. ro­
bot.) i Witosa (Poldk Sir. Lud.). Wszyscy ci po­
słowie obiecali prezesów’ Skulskiemu ewentu­
alne poparcie ewolch stronnictw, pnzyczom po­
seł WiiOS poczynił jpewne zasadniczo zasirzere- 
nla, w razie gdyby chodziło o współudział lu­
dowców w gabinecie.

W ciągu popołudnia odbywały sio narady 
klubów, których przedstaw Nicie przyrzekli jo- 
słowi cjikiulljskneiinu swoje poparcie i które na po- 
sLddzo-niaeb akc-iptowafy stanowisko swoich 
ptrteykTÓdiców. Jedynie Narodowe Zjedr.ocrente 
ludowe nie chico dać dotj-cłriozas &a wygrarre 
i mimo wybunlęciai na stanowkko premiera pre­
zesa tego klubu, domaga się w deteayęn ciągu 
wycofania rezygcacyi prze^ p. Paderewskiego.

Niez,włócznie po naradach udał się poseł 
Skjiifeki tio Belwederu i po krótkiej k,,nfea en-cyi 
z Naczolnikiem pańsibwa udał się na Zamek do 
PadcrewSk iicgo.

Wedle krążących w Sejmie pogłosek, poseł 
Skulski w dalszym ciągu wywiera nacisk na 
Paderewskiego, by cofnął swoją rezygnację i 
podjął się formowania gabinetu.

Jako cłiarakit ery styczne szłuzególy, przyta­
czają falki w Sejnnle, że Paderewski nie kon- 
trasygnowćd, przyjęcia przez Naczelnika pań­
stwa swojej dyr.dsył, a nadto fakt że również 
nie przesiał rezygnccyj nitnfołrów Nacze’niko- 
wi, uważając za zujuinic nysteuczające złoże­
nie tek przez ministrów’ na swoie ręce.

ARGUMENTY NACZELNIKA PAŃSTWA. '
Warprawa, 7 grudnia. (PAT). Na konwencie 

seniorów w ciągu swokh wywodów mówił Na- 
cizełniik państwa:

Kiedy pan Paderewski, do którego przyja- 
< iół się liesę, ziwirócił się do mnie o Tadę, o- 
świadiczyłcin mu kilkakrotni;-!', aby poniechał 
jednego lub drugiego stanow kka (prez. mini- 
sifaróiw i min. eipraw za>gT.). Zdaniem Naczelnika 
państwa p. Paderewski jest bardziej zdolny do 
prowadzenia spraw zaOTanitazuytch i to mu Na- 
ozelnik pafetwa wskazał. Z przebiegu dotyeh- 
ozasowyich starań około utworzenia gabinetu 
przez p. Paderewskiego, Naczelnik pańrslwa 
przyszedł do p.zekonania, że straci Gię tylko 
jeszcze więcej czasu, wskutek czego pos-uano- 
wił zwrócić się do kogo innego z tą  misyą.

Po wyisłuc,baniu zdań wszystkich v*rzy w-ód- 
cóiv srjronnictw w dffffu wczoraj©zyui, Naczel­
nik państwa przekonał się, że zdaniom ogrom­
nej większości pittywódicóiw kandydatura p.

Wysf iańskiego. Mififtskiego; Staffa pewne czy­
niło zastrzeżenia. Autor nigdy nie daje się po­
rwać słowni, grardilokwencyi, stronniczemu za­
ślepieniu; doświadczenie, smak, porównywanie 
ustrzegły go od wielkiej przesady; jogo este­
tyka zarowno juk etyku, oparte na permych 
wypróbowanych sprawdz/ianacli. O rzeczach 
piękna mówi pięknie i wyniośle; celo stawia 
wysokie i słusznie, jeśli literatura nie ma zejść 
na sposobik zabijania czasu; aktyn izmu, mo­
ralnego nie poiityezuogo, od niej wymaga, czy­
nu, i wynosi wszystko, co do mego zdąża.

Można więc w szczegółach być zdania od­
miennego, całość na największe, najwdzię­
czniejsze zasłużi ła uznanie; literatura nowsza 
może się istotnie uzmtć w tym zwierciadle. 
Czytelnik oszołomiony nawałem dzieł i auto­
rów, zyskał przewodnika, za którym snadno 
odgadnie, co literaturą jest, a co jej pozorami 
się stroi: usuwa autor z przenikliwością z świą­
tyni piśmiennictwa ojczystego i za niejedną po­
stacią, znana w szerokich kolach, naprożno się 
czytelnik ogląda; inną zbyci tym krócej, czym 
częściej głos zabierają. Nie zawadzi wspomnieć,

marszałka Sejmu rrti prezvdcnta r.dtdatrów iect 
najodpowiedniejszą i dlatego prosi go od po - 
jęcie się misy i- utworzenia gabinetu.

Marszałek Sejmu oświadczył, że n>e może 
rni-wi tej się podjąć, a kiedy Naczelnik państwa 
zażądał rozmowy na osobności, marszałek od- 
izećzł, że wystarczy kilka m nta,. aby mnetywo- 
■W ać odm >wę.

RozOnowa między Nacizelnikictn pa^&Lwa a 
rr aTSzałkiem Se.jtnntr trwała 20 ini-nut, poceem 
prezesowie kłubów zgromadzib się powtórnie, 
aby usłyszeć z ust Nacizelmka państwa żywo 
ubolewanie, że p;ui marszialek nie może się pod­
jąć mkyi utwórz oni a gabimetu. Y oboc tego 
Naczelnik pafusHwa zw ó rił się jeszcze do po- 
sr/jdzególnyich polityków, aby z rim i omówić w 
ostateczny epos-eb ui vvoTzcnie gabinetu. W o bęc 
licznych g'osów ipo-między potryTOdcaniL, doma- 
gającyióh się rychłego zakończenia kryzysu, 
Naczelnik f#ństwa dwukrotnie z naciskiem za­
znaczył, że rae dc puści do dalszej zwłoki, po- 
czem odjeefuał ze f.v, oiml adjutarltami do be l­
wederu.

ZWPOT W SYTUACYI.
Warszawa, 7 grudnia. (T;ł. j*i.) Przed wie­

czorem w kuloarach pojawiły się- pogłoski, któ- 
rym jtoczaikowo nil t nie dawał wiary. Mówio­
no, że w ostatniej chwili zaszły okoliczności, 
które wpłynąć mi'*ły zacadnłczo na zmianę 
teeyssyi Naczelnika państwa co no osooy pre­
miera. Mianowicie wpłynąć mirlo na to ode­
zwanie się posła Witosa, który niezwłocznie po 
konforemny i posłów' z Naczelniki em podsze-dł_ 
szy km posłowi Skulski m u ,  ujął go za- rękę i 
zawoła!:

— Panie Skulski! ratuj pan parlamentaryzm.
Miało to znaczyć, że skoro Naczolnik pań- 

sdwa orzyjął już dymfeyę P- Padorewr-kicgo, to 
rpooeł W ites uznał, że właśnie nadszedł najwyż­
szy czas, aby zmienić front wobec- człowieka, 
które™i wr ciągu dziesięciu dni przesilenia u- 
niemożiiiwhono pracę.

Nastędrne wypadki w całości potwierdziły 
niewiarygodne pogłoski. O godzinie- 8-mej wre- 
craoreim udali się. do B-dwrdcru: marszał :k
TrąmpczyńskI w to,warz}ytw:e posła Skulslde- 
go i ministra Wojciechowskiego. Marszałek 
oświadczył Nacrzebiikowi, że większość Sejmu 
życzy sobie stanowczo powrotu PauerewsKie- 
go do w*ndzy. Po: 1 Skukki potwiendził to. na 
eżem lynamowa się urwała. Nasternie powrócili 
z Belwederu marezałek i- poseł Skrfcki dc Scj- 
miu na krótką naradę z posłami.

Korespondentowi Waszammi, który zwróci! 
się do rnars-zalka. Sejmu z pirośtbą o zcharaktc- 
rylzowani-e sytuacyi, matezałdk zakomunikował 
co następuje:
-r-f.Mogę etwiordzić. że svtuacva %vyja miła się 
już znpctiife. i przesilenie ma się już Itu końco­
wi. Formalnej dccyizyi- o powieiraer.iu komri- 
4roŁwie& misy] formowania gablnetnii I&Ezcze nie 
powzięto, chodzii bo wi-ern o usunięcie pownych, 
nicrrzewddywanycb t-udności, jakie mogą się 
nasteęicizjte. Prawdopodobnie w ciągu nredzieli 
i poniedziaJk-u, a najdalej we wtorek, polny 
sildad nowego gabinetu podany bę-dizie do p-u 
błifctzncj wiadomości”.

Typitcizascim o godzin i e 10-tej NacEclnik pań­
stwa wysłał do p. Padeinewsk’v go pismo z w-e- 
zwamcim pudjęwia się utworzenia nowogo gahi- 
netn.

Paderewski otrzy-mufa młsyę 
utworzenia nowele gasinetu.
Warszawa, 7 grudnia.. (PAT). Naczelnik pań­

stwa wysiał dziś wieczorem do porermera Pade­
rewskiego pismo następującej treści:

„W skutek zaaiąśniętej opinii Sejmu w oso. 
bia jego Marszałka, proponuję Panu podjęcie 
się misy i utw^erzenia no wego gabinetu.

Warszawa-Belweder, 6 gmldnia.
Naczelnik państwa 

Józef Piłsudski”.

PADEREWSKI PRZYJĄŁ MISYĘ 
UTWORZENIA GALINETU.

Warszawa, 7 grudnia (Tol wł.) W ostatniej 
chwili dowiaduje &ię Wasz korespondent, że 
Paderewski na pismo Naczelnika państwa na­
desłał odpowiedź, w której zgadza się na po­
nowne podjęcie się miry i twerzerća gabinetu.

że otrząsł się autor z dawniejszej wady, pstrze­
nia języka wyrazami obcymi, co mu jeszcze 
Chmielowski wyrzucał; ni® brak ich i teraz, ale 
nie traci na nich świetność, okazałość jego pol­

szczyzny, wzorowej ze wszech miar. godnej, 
aby wybrane ustępy dostawały się do wypisów 

i szkolnych. Nie, szczegółu? waruniu typogra­
ficznej pracy' dzisiejszej odbiły się na popra­
wności nie tekstu, lecz druku: spis błędów wca­
le obszerny, nie objął najfatalniejszych, bo 
czyż nie zasłoniłby Rostand oczu na v idok, 
że z galskiego koguta w „galicyjskiego11 się 
prz.eobraził/hJbo mówca lakoński, żo „lakow- 
tkim “ został?

Szczegóły biograficzne, wyczerpywane w 
wydaniu trzecim, w nowym autor zupełnie 
usunął; daje tylko rocznicę urodzm i zgonu, 
pod linią; wymienia tamże w porządku chrono­
logicznym wszystkie dzieła autora i wszystko, 
co o nim pisano; za te noty szczególniej je­
steśmy wdzięczni, ułatwiają bowiem pogląd i 
nie domyśli siu wcale przeciętny czytelnik, .e 
truuu i zachodu wymagała ta  drobna na pozór 
j/raca; zauważałem w spisie prac ynKojiounj-

M e  f r u t t i Renfraeyi nUmi
O r e tfz r e  ircktnfa prkoioaisfo.

Wiedeń, 7 grudnia. (PAT). Ponoszą z Ber­
lina: Biuro Wolffa cytuje za „Echo de ra r is ’’ 
depeszę z Zuaychu, wedle której „Danz.gcj Zeń 
tung” potwierdza, że rząd niemiecki podjął ofi- 
cyalnc kroki celem uzyskania rewizył trakta­
tu pokojow ego. Min fet-ar spraw zagranirrznyeh 
preygot-ował me-moryał. w którym domaga się 
sprostowania granicy Polaki i prtosunięda gra­
nicy wscho ini&j Niemiec o 60 kint na wscliód, 
a nadto czyni propozycją, ażeby wolne miasto 
Gdańsk sąsiadowało z Niemcami.

W Biprawie rej zauważa Biuro Wolffa, -0  
rząd niemiecki ziwyócił się tak do rządu pol­
skiego, jak i do innych rządów koalicyjnych z 
propozycją, by komisya graniczna otezjunala 
pełnomocnictwo eamodzielnogo przedsięwzię­
ciu, mianowicie na podstawie rokowań rekty­
fikacji granic na podstawach etnograficznych 
i gospodarnych, a to tak w interesie Polski, 
jak i w interesie Niemiec. Wszystkie inne twier­
dzenia .JBeho de Parfe” co de Gdańfeka, jabo- 
teś co do przesunięcia, granit Niemiec o 60 kim 
na wschód, eą wę-t^uine e palca.

Opezgcya senatu emersłcafisitfógo.
Waezytągtc^), 7 grudnia. Przed woz era i zgło­

sili. rcsublikań&cy czlonkovvie komisy! senatu 
spraw zagranicznych wniosek o p-oklaunowanie 
ukończenia stanu wojennego z Niemcami.

Wiedeń, 7 grudnia (PAT). Donoszą z Wa­
szyngtonu: Komisya 6enatu dla spraw zagra- 
nLciznych uchwaliła, by oświadcztnia. Iż wmjna 
z Nicr.icaml się skończyła, na razie tele podda­
wać pod obrady, natomiast w późniejszym ter- 
mlnio po wpiąć w toj spra wie w'5.polną Uichwaię 
obu lab -parlamentu.

Paryż, 7 grudnia. (PAT). Senat amerykańak?, 
chcąc zamanifestować swe opozycyjne stano­
wisko względem Wilsona, usiłuje obalić trak­
tat o L iize narouów. mimo to jednak ma 
zatwierdzić traktat, gwarantujący Francyi 
pomoc ze stronjy Ameryki i AngłlL

C pomoc dla Francy!.
Paryż, 7 grudnia (PAT). W Wwsaln podpi­

sali piuedstawńciele- wządu angielskiego § ame­
rykańskiego traktat, gwarantujący Francyi po- 
lnoe w razie ponownej napaści NieuJec na 
Francyę. T rak tat nabiera teraz wielkiego zna­
czenia. gdyż pierwotnie obejmował par?.graf, 
że Anglia pomoże Francyi tylko wtedy jedynie, 
gdy i Ameryka zg'(xlizi się na pomoc.

Kac tek na Niemcy*.
Paryż, 7 gmnlnia. (PAT). Według1 informacy’’ 

„Echo de P a ra ” na wczorajtszem posiedzeniu 
tajarerm Rady najwyższej Clemenceau 1 Foch 
przedstawili konieczność podjęcia działań wo­
bec nowej postawy Niemiec. Marszalek Foch 
wykazywał, że spuzjsnie -żeńcy 6ą w możności 
p-.zedania uhiiiratom i należytego popareia go, 
oś w iadtenył przytem, że jcsl w stanic UTzeczyici- 
stnić p ao y , Ritóffo opracował w czerwcu b. r. i 
pod kitórjrob groźbą Niienucy wówezas kapitulo­
wały. „Malin’ podaje, że jeszcze w dniu dzi ■ 
si-ejwwn tprzjmiierzeńcy zredagują wezi^anle 
do NiiEuiec, a ty  podpisały g o  ciarko vy  proto­
kół.

Pa.yż, 7 giudnia, (PAT). Donoszą z Londy­
nu: Bonar L iw  oświadczył, iż może imieniem 
wszystkich członków koalicyi powiedzieć, że 
koaiicya ma władzę i że ewentualnie z tej wła­
dzy skorzysta, aby wymusić nie tylko ratyfi- 
lcr.cyę traktatu wersalskiego, lecz także jego 
wejście w życie

Praga, 7 gnidnia. (PAT). »Dailv MaiD dono­
si z Paryża, że Rada kooHcyi zgodziła się ca 
ogólne wzmocnienie koalicyjnych wojsk oku­
pacyjnych na obszarze niemieckim.

Niemcy dziękuj pspiezows.
Berlin, 7 grudnia. (PAT). Niemiecki episko­

pat wydał do papieża podziękowanie z powodu 
w stawiennictwa papieża w sprawie wojennjch 
jeńców niemiecltich we Francyi.

V. ieden, 7 grudnia. (1 el. pryw.). Donoszą z 
Paryża, że rząd francuski, a wraz z nim Rada 
najwyższa zajęły stanowisko, żo dopóki nie 
przyjdzie do umowy z Niemcami co aa wysia­

nia ocbotuiczycb sił robotniczych dla odbudo­
wy zniszczonych ziem we Francyi, tak drugo 
jeńcy niemieccy muszą spełniać te prace.

Wręczenie listy osób, których wydania do­
maga się koaiicya, nastąpi z końcom stecznia. 
Listy- te będą jirzedtcm przedłożone parlamen­
tom państw sojuszniczych do zatwierdzenia.

Pfemen^eau cdsśf? Łersne^a.
Wiedeń, 7 grudnia. (Teł. -wł.) Tek Oomp. poda­

je via Berlin doniesienie „New Yonk Tiime3'’ z 
Pa-ryża, że li-cizą się tam je&mre z moi ii v ością, 
iż Cle.nenooau odeśle do Berlina przedstawicie, 
la Niemiec, bar. Lerartera.

K^nfereficye wojskawe.
Paryż, 7 grudnia. (PAT). Wojskowe konfe­

rencje, które się wczoraj rozipoazęły na łaj­
nom posk-dizoniu Rady najwyrżisaej, maiją, jak 
się zidrje poważnie znacizenie. Angr,e'ćkie mini- 
stetetwo wojny oswiaocza oflcyaliuo, że mar- 
szalek Winson rosiał nagląco powołany do 
Paryża, aby się porozumieć z Fcehcm co do za­
rządzeń. jakie no trzeba powziąć ze wzghJti 
na traktat pokojowy. Dtóeumiki poranne ko. 
montują wojskowe oibrady w ten sposób: A i  
do wejścia w życie trak tatu  pokojowego obo­
wiązuje w- sitotśińikach wobec Niemihc układ w 
s/prawie zawieszenia broni. Pnzy odnawianiu 
tego, ulldaidu w- dniu 17 styy/Jiia b. r. postano­
wiono, że koa’iicya ma prawo obsadzenia dal­
szych obszarów i ma o tym zamiarze zawiado­
mić przei* jego przeprowadzeniem Niemcy na 
6 dni naprzód. Nadto pirzewiidziany jest w za- 
wliasaeaiiu broni tylko 48-godziaiiy termin wy- 
powiedzienia tegoż. Mimo to eą dzienniki zda­
nia, że nie przyjdzie co ostateczności. Obrady 
mają być dziś przed pohiidmem dalej prowa­
dzone. „Chicago Ttibune” d owiał uje. się, że 
Foch zamierza obsadzić Frankfurt i Essen, 
gdyby Niemcy nie ustąpiły. Są jeszece n a lte  
planowane inne zarządzenia, które jednak są 
trzymane w ścisłej tajemnicy.

0łóYfri2 d^&yzye w londyn;e.
Wiedeń, 7 grudnia. (Tel. wl.). Donoszą z Ko­

penhagi, że po świętach pur.kt ciężkości poli­
tyki międzyuarodow-ej przeniesie sic do Londy­
nu. Główne dccyzye w sprawie wschodniej za- 
ipdną w Londynie.

Nad?i?je Ueyda Georgea,
Paryż, 7 grudnia. (PAT). ..Yictoi"0 dowia­

duje się z Londynu: Lloyd George ośw-iatlczyl, 
że spodziewa się, Iż pokój wersalski będzie je­
szcze w ciągu tego miesiąca przez Amerykę ia- 
tv*ikowan.y. Co się tyczy gospodarczego poło­
żenia Europy środScowej, wskazał Lloyd Geor- 
gc na to, że rząd angielski pertraktuje obecnia 
7.o Stanami Zjednoczonymi co do zarządzeń ce­
lem ipiuyjócia Eriropie środkow-ej z pomocą. — 
Lloyd George oświaderył następie, że Rosja 
nie będzie miała zastępcy na ntjędzynarodo. 
wej konierencyi, która się będzie zajmował 
zh-daniem wszystkich spraw dotyczących Ro- 
syi, a to dlatego, poiieważ niema oznak b j  
rząd Rowleclui zamierzał zwołać konstytuantę, 
a następnie, ponieważ rząd angielslri nie nod jęl 
dolychcr?" żodttycSi kroków, ateby uznać rzą­
dy kołczali-a i Deidldna.

Plrutzeitl? peFlomsnta cn j!e!sk!e?r.
VYiedeń, 7 grudnia. (PAT). Donoszą z Rut 

teroamu: Uoyid Gccrrge cśwdadczył _ w Izbie 
gmin. że parlament o troczony zostanie jeszcze 
przed święłami Bożego Narodzenia. Londyjski 
sprawozdawca padamc-ntarny pi&ze, żo odro­
dzenie to oznaeza usunięcie z porządku obrad 
kw estji irlandzkiej, polskiej, sprawy 48-go- 
uzinnego tygodnia pracy. Gabinet chce wr ten 
sposób zyskać na czasie, by nabrać tełiu.

is m ie m  spaów ntzu$lę® !!i 
tu iriandyi.

Wiedeń, 7 grudnia. (PAT). <’ aro koresp. 
podaje z Waszvngtonu dnia 6 b. m. Z Iondynu 
donoszą, że gabinet- angielski posterew il za­
wiesić aż do odwołania sądy przysięgłych w 

j Irlamlyi. ,

- . ł - y— aft .

ckiej brak studium o niej popularnego Mazu­
rowskiego. W' tekście samym o szczegółach 
życiowych napomykano tylko, o ile dla zro­
zumienia twórczości czy 1 woru coś było niezbę­
dne. Wyjątkowo, np. u Sienkiewicza, śledzi au­
tor ściśle za chronologicznym twórczości roz­
wojem; najczęściej rzuca odrazu całokształt pi­
sarski na papier.

Powtarzamy: przyszłe dziwę piśmiennictwu 
nowego i najnowszego mogą się zdobyć na 
szczegóły Różniejsze, na dokładniejszą chro­
nologię, na złagodzenie niejednego sądu (;??. 
riedeceniono, moim zdaniem, dramatu History­
cznego Nownezyifekiego), albo na obniżenie 

się jednego uznania, miejscami wreszcie na u- 
kład nieco odmienny, ale w całości nie zastą­
pią, nie zagłuszą, nie przyćmią tego dzieła. I 
publiczność sąd swój o nim dawno wydrła, bo 
któreż dzieje piśmiennictwa doczekały się u nos 
szęśeui wydań? Najlepszy to dowód poczy- 
tności książki Feldmanowej- IV nowej szacie 
życzymy jej najszerszego i najgłębszego prze­
nikania, bo mądra i patryotyczna, wymowna 
,i..dzielna. bejŁStorprMja- a -steki#a i ,4«tu-a

przejęta, oby jej duchem postępowym, jej ml 
lOMuą prawTdy, życia, sztuki* przejęli się jej 

.czytelnicy najliczniejsi.
Śmierć wytrąciła ahtorowi płodne pióro z rę­

ki, po którym można było się jeszcze wielu 
cc-nnych prac spodziewać, ale „non omnis 11.0 - 
riar“ wystawiłbym ara czele tej iego ostatancj 
księgi, co próbę czasu, a  choćby niechęci par­
tyjnej już dawniej zwycięsko przetrwała; w no- 
wvin rozkładzie, z tonom znacznie złagodzo­
nym, skoro nie potrzeba wywalczać uznania dla 
rzeczy prawtoziwia irartościowych, jak cLi- 
w.iiej bywało, w szerszym i głębszym ujęciu 
ny,hodzi w cin\ili, gdy to, do czego dążyła ta 
literatura od wieku, do czego nawoływał i 
przygotowywał ten pisarz jej dziejów-, rzeczy­
wistością się stało: czy można myśleć o zbiegu 
szczęśliwszym? Ta myśl jedyna może poniekąd 
ukoić żal nasz z powodu straty  nagiej, niepo- 
wetc wanej, jaką przez śmierć leldm ana pi­
śmiennictwo ojczyste poniosło.

A. Bruckner.



Sprawa meksykańska.
WJ edeń, 7 grudnia. (PAT). Ponoszą z W a­

szyngtonu: Urzędowo donoszą, że ajent kon­
sularny, Jenkins, wczoraj po południu został 
wypuszczony na wolność z w if a i i ia  z Pue- 
U a (Meksyk).

Wiedeń, 7 grudnia. (PAT). Dcnoszą z Wa 
nyngtonu: Gabinet obradował wczoraj nad
przesilaniem meksykańskiem.

Praga, 7 grudnia. (l’AT). Donoszą z Wa­
szyngtonu: Zagraniczny wydział senatu posta­
nowił wysłać senatorów: Falla i Hitchockis do 
prezydenta Wilsona, celem porozumienia się 
z nimi w sprawne kruków, jakie ma ją być 
podjete w  celu z e r w a n ia  s to s u n k ó w  d y p lo ic a -  
lycŁnych z Meksykiem.

Rumuni nie słuchają.
Wiedeń, 7 grudnia. (PAT). Donoszą z  Buda­

pesztu: Rumuni cofnęli się wszędzie poza Cisę 
i wykopali rowy strzeleckie po tamtej stronie 
nte-ki. Uwoinione obazaiy obsadziły wojska w ę ­
gierskie. V/ c koli-ey Szegedynu jeet sytuacja 
oiezsnieniona, miasto znajduje się jeszcze w rę­
kach fianrueikiich w o js k . Rumuni, zdaje się, nie 
eccą wykonać rozkazów koalieyi i nie zdradza­
ją o c h o ty  oiuAżiiienia obszarów po tamtej auo- 
aie Cisy.

0 uczucia węgierskie.
Paryż, 7 grudnia. (PAT). „Te*m|ps?’ w y a ia  się 

o węeie.rdtkii delegatach, którzy mają przybyć 
do Paryża, ja k  następuje: Należy ubolewać, żo 
Węgry będą zastąpione pi-zy rokowaniach 
przez tych samych ludzi, którzy nigdy nie prze­
tkali uprawrkić polityki p-rzociwko nam. Jest to 
ubolewania godne dla Węgier, ponieważ ludzie 
d  wprowadzili Wągry w nieszczęście. Ubolewa­
nia godne dla nas, gtdyiż zaprawdę ma s‘ę wra­
żanie, jak guyty w uczuciach narobi węgier­
skiego przeciwko nam sic  stę nic zmionilo.

Nnwa konfsreneya w Paryżu.
Paryż, 7 grudnia. (PAT). Donoozą h Nowego 

Jorku, że w koknch dyrplornatjteanych waszyng- 
tońsikitch przeważa mniemanie iż .lutworzc-na bę- 
tfcie p o n o w n ie  w Paryżu konferencja między- 
narodowa, przy wśziale wszyj Lkich tych naro­
dów, krore ratyfikowały traktat wersalski, a 
to w  tym celu, ażeby ,po r on wiązanki konferen­
cji pokojowej dalej jaj prace prowadzić. Idea 
tej konferencji wyuzła od Lloyda Georgea, któ­
ry jfcst pizeciwnilkiein planowej z innej strony 
konferencyi amUiasadcrów. Jeze5! nowa konfe­
rencja przyjdzie w Paryżu do skutku, wów­
czas możliwe jest, że Stany Zjednoczone we­
zmą w riej udział, ewentualnie z  globem do­
radczym.

Kr. 43?.

A n g l ic y  o  e s l n i e  P a is fd  z  R o s y q
Warszawski koiespondont „Timcs’a ” pisze 

«Ł 20 tysrtoipeida r. b.:
„Sprawa polska jost o-becnio ciągle porusza­

na p a e z  Lloyd Georgea, risiłującego rozwiązać 
sprawę wojny i pokoju z boLszewalcamL Mowa 
jego w Gnili Fallu, wywaFa wirażenio w War­
szawie i jeżeli alianci pragną, ahy Poń>ka nadal 
prowadziła wojnę z fcoiszewikaiai, muszą to 
oznajmić wyraźnie.

Socjaliści nieraz podejmowali Irwestyę poko­
ju z Rosją sowiecką, aeaikolw iek k n e  partye 
starannie omijały tę sprawę .w dyskusjach po- 
Ltyiuzmyich. Riząd w tej sprawie ma swoje po­
glądy. któro dają się efereścić w kfflsu s-louva< h: 
Wojna kosztuje Polskę pół biliona marek ntie- 
sięci.fiie, co przewyższa wszystkie inne wyda­
tni. Niema ona nic z tej imprezy, op.óez satys- 
lakcyi, że nie prowadzi Układów z  bundą zbó­
jów. Wojna ta nie zabezpiecza jej prze i  propa­
gandą bolszewicką. Względy te mają wielkie 
znaczenie, ewłasacsa. teraz, gdy rząd, który nie 
by ł w możności zaopatrzyć wojska na kampa­
nię zimową, ledwie się czuje na silaeh, aby uo- 
staaozyć armii dostatecznej ilości żywności. — 
Każdy myślący Polak uzoiaje, że Polska nie 
Błoże nadal prowadżić wojny na swój koszt.

Polacy d ą ż ą  do działania mgodnego ł  życze­
niom WestniinAtom, a*Le najpotydcają na upór. 
Fraigną oni, jak nikt inny, walczyć z bolszewi­
kami, o ile zadanie będzie podjęte na sery o. —- 
Niemniej są gotowi zawrzeć pokói na żądaniu 
aliantów. Jeżeli alianci nie zawrą pokoju, i nic 
dopomogą Polsce. to samodzielnie dojdzie ona 
do porozumienia z państwami iiad-baltyckiemi. 
Poksr.a pragnie bardzo tak  pokierować sweiri 
aprawawti, aby zharmonizować je  z  Łotwą i 
Estonią. Zawarto znaczącą umowę z  rządem ło­
tewskim i przedstawiciel Pclśki. prowadzi roko­
wania w Do pacie z przedstawicielami Estonii 
i wymienia poglądy -oo do prowadsonia polity­
ki wspólnej w krajach nadbattyckiich. Główną 
prziest/±odą do pehej harmonii jest stanowisko 
Lid wy względem Bóteski, lcaz eą objawy, wska- 
jjująoe na to, że i Liywa zajmie stanowisko po- 
jodnoivcee”.

T y le  w frszawski korespondent Timeea”. —  
Niepodobna wywodów jsgjo zostawić bez odpo­
wiedzi ze etrony poloikiej. Czy korespondent 
„Timesa"’ wyobraża eooite, że PoDka gotową 
jest prowadzić wojnę z bolszewikami „na 
koszt Anglii, względnie koalicji? Nie doszli­
śmy, dzięki Bogu, do tego, abyśmy fry.marczy- 
h -krwią naszych najlepszy cli Ejnów... Polska 
miała prawo przyspusaeszać, że na ws-chodzio 
walc.zv o swoje narodowe i lus-tOTyczne prawa. 
Tjmn. czasem otrzymała już ze strony koali,cyi, a 
prziedewjzystlaem Anglii, ekwiwalent za swo­
ją przelana kreA na rubieżach ojczyzny w fur 
mie wyodi . bnknia Galicji wschodniej \ wyty 
czanie wschodniej gianicy, odcmającej ją od 
berytoryów, o które walczy, do których ma 
niezaprzeczone historycEJie praw®.

Wobec tego musimy się z  całym naciskiem 
łomagać od rządu polskiego odpowiedzi, o co 
{ w czyjej obronie marny nadal krow przelewać 
Da wschodzie? Mandataryubzainii koalicji w tej 
sprawcie chyba nie będziemy i żołdem się nic 
zadowolimy Byłoby to poniżej naszej godności. 
Czas najwyższy rozpatrzeć nasze rachunki z 
koalicyą w tej sprawie.

"HSHSS&SJBR!*-

N O W A  R E F O R M A Poniedziałek. 8 Grudnia.

P-m m  a a i i i p c y i
Z powodu przesilenia gabinetu w W arsza­

wie, wysuwa się, jako programowa część nowe­
go rządu, bez względd na to, jaki on mieć bę- 

jdzie charakter polityczny, na plan pierwszy 
niesłychanie ważny problem unifikacji waluty 
w Polsce.

Stosunek korony do marki przechodzi obec- 
jifie rozstrzygające stadyuia. Do niedawna ko­
sztowała marka polska dwie korony, ooecnie 
ceduły giełd galicyjskich notują kurs marki na 
1.50 K i niżej Jfdna  korona przedstawia tedy 
już dziś wartość 36 do 70 fenigów, gdy do rJe 
dawna oceniano ją  na 50, a nawet na mniej fe- 
ińgów. Zjawisko to jest tem więcej cieuawe, że 
rć wnocze-nie w Szwajearyi opada kurs korony 
oraz niżej i dochodzi już do niespełna 4 fran­
ków za 100 koron.

W czerń tkwi zagadka tego nielogicznego na 
pozór stesunku? Objaśniają ją wanmlti życio­
we, które dowodzą iż giełdowy kurs marki ob­
raca się na sztucznie wyśrubowanych wyży­
nach. W praktyce oba znaki obligowe r-ają 
iednakową siłę nabywT.zą. Ten sam przedmiot 
kosztuje w Warszawie prawie tyle marek, oo w 
Krakowie koron. Życie tedy koryguje z siłą 
imperatywu to, co zepsuła ooojętność, lub wro­
ga tendencva warszawskich znawców.

Kie ulega wszakże kwestyi, iż takiej ewolu­
c ji sttioUiiau obu znaków obiegowych sprzyja­
ła polityka skaitiowa dra Bilińskiego, zmierza­
jąca konsekwentnie do kursowego wyrównania 
różnic, ni o istniejących w życiu codziennom 
a przynajmniej jego praktyką nie uzasadnio- 
nye h. Dzięki tej taktyce doszedłby kurs marek 
i keron do pożądanej równowagi w chwdi. gdy 
rząd polski przystąpiłby do zadecydowanej już 
wymianv koron na marki. Byłaby to równowa­
ga tgrom rie ważna. Umfikaeya walutowa od­
byłaby się bez gwałtownych wstrząśmeń, pod­
stawienie marki w miejsce korony dokonałoby 
sic bez rewolucyi na rynku towarów i usług. — 
Dzieło najtrudniejsze, decydujący pierwszy 
etap w dziedzinie uzdrowienia naszych stosun­
ków walutowych miałoby utorowano drogi naj­
gładszej realizacji, aby w dalszym rozwoju 
pedjąć następną, a memniej ważną część zada­
nia: stabilizację kursu pieniądza polskiego, 
wprowadzonego na giełdy zagraniczne.

Obecnie bowiem marka polska za granicą 
nie jest uznawana, nie potrafiła sobie- dotąd 
wywalczyć miejsca obok korony czeskiej. Jeśli 
zaś chodzi o kruszcowe pokrycie mmid pol­
skiej, to ustępuje ona uawret koronie po-au- 
st.rvackiei, która dotąd ma jeszcze pokrycie, co 
prawda niemal chimeryczne, bo wynoszące 50 
halerzy w zlocie na 100 karon papierowych. — 
0 wartości madd polskiej nie rozstrzyga wpra 
wdzie jej pokrycie kruszcowre, które zresztą 
w całym świetle — pominąwszy Anglię i Ame­
rykę — coraz więcej chroma, O jej wartości 
rozstrzyga bogactwo naturalne naszego kraju, 
siła podatkowa jego mieszkańców, wreszcie, a 
rie na ostatku, także ilość wydrukowanych 
już not, będących w obiegu. Pod tym wzglę­
dem stc.imy może najlepiej w Euronio, gdyż 
kwota 4 miliardów marek polskich, krążących 
po kraju, nie jest w dzisiejszych warunkach 
zjawiskiem anormalnem Wymiana koron na 
marki zwiększy ilość tych ostatnich. lecz pa 
miotać należy o tem, że ta  bezdomna, tułacza, 
żadnym polskim znakiem zewnętrznym nie od­
różniona korona, jest taką samą wfeusnością o- 
hywateli polskich, jak marka polska i że jei 
wartość poręczają te same bogactwa i te same 
czynniki, w których rynsztunek przyobleka się 
monopolistycznie marka polska. Traktowanie 
tedy obu znaków, obiegających na równi, jest 
poetulatem sprawiedliwości, jest imperatywem 
spokoju gospodarczego. Dr Biliński szczęśliwie 
iterewał drogę takiej włośnio ewolucji.

W tej chwili więc pamiętać należy, że wszel­
ka lekkomyślność w traktowaniu korony odbić 
•ię może bardzo niekorzystnie na zdrowia eko 
nomicznem państwa, sprowadzić może kata­
strofę, której wiek pracy załagodzić nio zdoła.

dzoEO feuhaji 148. w o liw  5?8, krów  212, jałów ek 13t) się dnia 9 bm. we w torek o godz. C—8 w ieczór na 
cieląt 440, kóz i baranow  ę. ricrogacizny  2177, razem  Kotlowem. F(>rządek dzierny : „S tra jk  czeladzi szew- 
P'2l>4 zw 'crz.;t. F!*&tno ra  jeden e itn a r  m etryczny (ty- shiei i ion żądaiiia“.
y-c’ wagi- buhaje od ISOd—1600 K ; woiy od 1376 -  POSTRZELENIE. W czoraj przed południem wesele
1800 K ; krow y od 80ti— " 0 0  K : jałow nik od 1200— 
1600 R  cielęta od 120A- 1C00 K- nierogacizną od 
205n—29uo K . bitej wam nieroga ‘znę ou 2400—3500 
K. Ze spędzonych r a  ta rg  zw ierją t sprzedano: na  kon- 
sum cyę miejscową 3148 sztuk, na konfum cyę innycn 
gmin kraju  106 szliik.

ZMIANA N \  URZĘDZIE ST AROSTY W KRAKO­
W IE. Monitor polski'* ogłasza:

naczelnik państw a f cbt;i.novipr.icro z dnia 22 lis to ­
pada 1919 zamianował k itrow idka starosiw n w K ra­
kowie \Iaeicja B i e s i a d e c k i e g o ,  komiearzent 
generalnym Rzeczypospolitej polskiej w (Jdańaku. Itó 
wnoczeżnie jca . d-lega*, rząda poiuczył kierownictw o 
■f'aiosfw w K raków ,?, radcy uaiciestm ctw a W łady­
sławowi K  o w a 1 i k  o w s*k i e m u.

P. Maciejowi Biesladeckienin. k tó ry  w ciągu nie­
zbyt długiego urzędowania w K rakow ie n a  stanow isku 
delegata nam iestnictw a zyrkał pełnem tak tu  spraw o­
waniem swvch odpowiedzialnych obowiązków, tow a 
rzvrzy ogóine uznania i Rym pa ly a, szczery żal lud­
ności pow iatu i K rakow a. Życzymy mu, aby na n o  
wem stanow isku n a  *.resai-h O j.zyzny utrw alał sku­
tecznie p o w a f l  polskiego rządu ■ działał d la dobra 
1’jozyzny. W ybiiiie zdolności, n im ująre  obejście, tak t 
i apokój, jak i ustępujący delcgai umiał zn r ».ze zacho- 
waó w swych stosunkach urz-jdowych, będą mu cen­
ną pomocą i najlepszym  sprzymierzeńcem na nowym 
wysokim i zzrszczytajśm urzędzie.

Nomhttbcy* p. Wł, Kowalikowskiego na stanow isku 
s ta ro sty  krakow skiego witam y z najżyw szem  zadowo­
leniem. Ja k o  w ielokrotny kicrownif tego urzędu za 
poprzedniego i dzisiejszego delegata, obzn.sjomior.y 
w szechstronnie z interesam i i potrzebam i pow5utu, za­
skarbił sobie p. K owalikow ski wdzięczność ludności a 
uprzedzającą grzecznością tow arzyską i uczynnością.

tow arzystw o jeehuiło fiakrem  przez Zwierzyniec. PoLi- 
cyant we-zw al jadących do zatrzym ania się, a  ci po­
częli uciekać. Mimo wezwania „stoyb jeden z nich zo­
stał postrzelony w brzuch w chwili, gdy usiłow ał prze- 
sk c.zyć przez parkan. Pod wierzobniem ubraniem 
miał bagnet, co w skazuje, że był to  d ez tr te r  albo ban­
dyta .

MIŁOŚNIK STOR SZKOLNYCH W czoraj areszto­
wano ld-Letniego Zygm. Grażyńskiego, złodzieja, k tó ry  
w swej karyeize zdradzał dziwne zamiłow-anie dc o- 
krauani;i szk.d. Przed dwoma m iesiącami w łamał się 
Grażyński do loKalu szkeły ludowej męskiej w Dębni­
kach i skradi z 13 okien sto ry  i 2 porty  ery. Przed 
k ilku  dniami znowu wfamał się a ia  odm iany io  szkeły 
ludow ej żeńskiej również w D ębnikach, ale, i e  tu 
mniej bvlo stor, skradł ty lko  dwie. a  zgniewawszy 
się .ridać z  tego powodu zabrał garderobę tereya- 
nowi szkoły. Gdy mu zaś już szkół w Dębnikach za­
brakło. okradł mieszkanie pewnego a rty s ty  m alarza 
p/zy ul. Zamkowej, cz.yniąc mu szkodę na  kilkanaście 
tysięcy koron. A resztow anie to na jakiś czas przerwie 
dma ainość .,szitolną" młodego złodzieja.

DOBRY GOŚC. Wczor łj 1 'cdnyra z  podrzędnych 
t. zw. domów gościnnych na  pi. Mat< jki „gość“ Śta- 
nistew  PokUida skradł’ z pokoju drugiego gcścia koc 
i k ilkadziesiąt drzewców do t zczotek. Miłego gościa 
aresztow ano.

trzym ało zawiadomienie, ze w najbliższych dniach 
rozpocznie się już transport jeńców  i ruch jeńców  f 
u hodzco-.T polskich, znajdujących się w obozach we 
łra n c y i i -est nadzieja, że przew ażna część tych na- 
szj ch rodaków  przed śwwętami Bożego Narodzenia 
powróci do kraju.

O UCZCZENIE JFN . BOWBóR-MUŚNICKIEGO. TeL
z Poznrnia: Grono w yższych oficerów tira Jszych rru. 
odo myśl upam iętnienia działa 'ncśei jenerał, Dowbór- 
Mi’snicki g - — -  —

1 na torze kolejowym  wrprest ul 
przychw ytano dwóch braci-złodziei. Kudiików . 28-let- 
niego Józefa  i 28-ietniego Stanisław a, niosących dwa 
wielkie wory z bielizną jH zeze m okrą, k tó rą  — jak  się 
ojiazaio — świeżo skradli ze strychu domu prz /  ul. 
K o d ą ta ji 2, czyniąc lokatorom  15.000 K  szkoay. Phzy 
rewńzyi w m ieszkaniu Kudiików  znaleziono jeszcze

f-icj części kapitału  stanow ić miałyby nagrodę za naj­
lepsze dzieło z dziedziny wojskowości, 'undusz tak i 
łydzie . znaniem w ojska i społeczeństwa wieikopol- 
bkiegi dla tw-órcy armii wielkopolskiej.

OTW IERANIE LISTÓW ZO  P l Z? kSSKIEC-O. — 
( I “l.) „G azeta T oruńska1' donosi: L isty  Polaki w, wy- 
s jłan o  do K sięstw a b) wąją otw ierane i k on troi o w^. 
ne. Słychati ti ż cgólne żale, źe bardzo wiele listów  
me dochodzi do Tąk adresatów  i że me przychodzą też 
gazety polskie, w ysyłane pod opaską. Poczta o trzy­
m ała rozkaz, aby w egoie nie doręczano pism, wyt y 
lanych z K sięstw a i K rólestw a.

HARATYZM SW OJE. Tcl. z Poznania. „ F o een e r1 
N euestę Nachrichtcn"' zam ieszczają a rtyku ł pt. „ Ja k

ZŁODZIEJE BIELIZNY. W czoraj w nocy ąkoło g. c.ługo je sze ie1*, w którym  piszą między innymi: Je s t
Kadziwiiiwwtskicj bardzo wielu Uulzi, k tó rzy  doznali >vewnętrznej ulgi

i niemałego uspokojenia na  wiadomość, ie  bakatyzra 
iż sk mai. Nie, nie i jeszcze raz nie! nie skonał on. 

Na ostatniein posiedzeniu wydziału O stm arkenvereinu 
odbytem  przed d.roroa tygedniam i w Berlinie, z oka­
zy i 2ó lec ia  tegcż związku, zam anifistow ano przed 
cuiyuł światem, ze robota Optm arkonvereinu wcale się 
nii : kończyła, lic sz la  ona tyiKO w nowe stady um, w 
Btadyui>. jutrzyynsrła sti sunków jr aeierz-» n iem ioetuą 
z krajam i odstąpi-mymi, szenem e i podsycanie zaia- 
teresowmr ia Niemcuw w państw ie memiei-kiom da

wołaniem go na w ażne stanow isko urzędowe w t ik  szyli w łamywaczy, k tórzy  dobrali się juz do m ieszka-. G(jr o k ó w  dzielnicy odstąpionej, udzielania wekrzó- 
prz,atomowej d la  gospedarozego życia, ludności chwili, rda jednegii z lokatorów  tego domu p. J . Kaszyń-1 w*-k i g jtpodarozego  popir-raria ziomków, k to izy  mu-

SŁUCHA.ĆZKI KURSÓW BARANIECKIEGO NA "   ' ' J ' * '
r -W! kkD F E  DLA ŻOŁNIERZY. Słuchaczki kursor*
Baranieckiego ogłaszają  następującą odezwę:

„K oledzy i koleżanki! Zwracamy się dc  W as z go­
rącą usilną prośbą, abyście w n” arę  sił W aszych 
przyczynili ssę do urządzenia Gwi azdki naszym  żoł­
nierzom znajdującym  się w polu. Pam iętajcie o tem, 
że macie między nimi omów- . braci, k tórzy  uroczyste 
dnie przepędzą zdaia od swoich, nowym blaskiem, o- 
kryw ając imię oręża polskiego. Pójdźm y wszysov za 
dobrym , szlaciietnym  przykładem  młodzieży i dzieci 
warszawskich, k tó re  się na ich korzyść dobrowolnie 
zrzekły swej G wiazdki, ^ rzeba  n a  to  .rochę poświę­
cenia i dobrej woli, a tej ufamy, że Wam nie zabra- 
k rie ! Niech każdy z n a - da co- "toże. ty picn.ądzach, 
lub w naturze, a  bodziemy mogli ba-dzo wiele do- 
kfazać. Spłaćm y tą  m ałą ,tiarą, choć w drobni j mie­
rze zaciągnięty diUg wdzięczności, dając im odczuć, 
że serca n a s i-  tą p rzy  i ich. Składki przyjmuje*- y we 
wtorki, czw artk i i sobo 'y  w godzinach pop< luurno­
wych od 3 i Dói do 4 i pół, ul, K arm elicka 82, II p -  — 
Słuchaczki kursów  rm. Ba'onieckiego“.

LIPANS1 WOWIEN1E ŻEŃSKIEJ SZKOŁY PRZE­
MYSŁOWEJ. „G azeta lw ow ska" ogłasza: Ministerstw/o 
w yznań religijnych i oświecenia ] uolicznego rozpo­
rządzeniem  z dnia 27 września lftiO przejęło z d r :em 
1 a/rzośnia 1919 m iejską szkołę przem ysłową żenrką 
w K rakow ie n* e ta t państwowy, nadając tem u zakła­
dowi nazwę: „Państw ow a Szkoła zawodowa żeńska1’.' 
D yrektorem  tej szkoły zamianowany został profesor 
wyższej szkoły przem ysłowej w K rakow ie, d r Ylady- 
sław  W a s u n g .  N auczycie tmi szkoły w IX klasie 
rangi zostały  m anow ana dotychczasow e nauczycielki 
'.układu: Zofia T aiarzanka, k tó rej m inisterstw o powie­
rzyło za.zze.n stanow isko w ychowawczyni; Eugenia 
K ónturków na. Marva Niedźwiecka, Apolonia K ołakow ­

skiego, b. urzędnika w fabryce cygar i zaczęli tan “'4  w y 'ja„grow „t z odstąpionych p row incji. Oto cała 
gospodarow ać Dwóch włamywnezów zdołało zbieflz, praw óa. O stm arkcm  f r-in  zamierza tu ta j nadal pra-
jednego ujęto. Je s t to  niejaki Wł. Godynia. 30-letni etrwać. Priy^usoc-za f t  że przy pomocy swoich j.iw- 

ia rs tw o  przeniósł zawód wia n y c“  i tajem nych aw eierników , tak  jak  dawniej i te-blacharz, który  nad  blavhar: 
m yw acza

s tro a isa  w a ijs a
MIANOWANIE KOMISARZA ŚLĄSKIEGO. N aczel­

nik państw a zam ianow ał Ja n a  h r Ż o ł t o w s K i e -  
g o kom isarzem  kom isaryatu  głównego urzędu likwi- 
lacyinejs a na  b. zabór pruski i Śląsk Górny.

REGFSTRACYA CUDZOZIEMCÓW. (Tel.) W ydział 
prasowy m inisterstw a spraw w ewnętrznych kom uni­
kuje, że starostow ie oraz kom isarze T ąd ti W arszaw y 
i Łodz1 i kom endant pohcyi w Lublinie otrzym ali ści­
słe instrukeye w sprawie regestracyi i w y sitllcn ia  cu
dzOZ.ifimCÓW. W edluu tych hiStruLivi l«nK,. nulloirr

raz będzie mógł rządzić. W dalszych ośw iadcieniach 
k tóre  padły na  tem zgromadzeniu u k ry ta  je-',t perfi- 
d ja ,  k t l r a  przerasta wszelką miarę. Żnajdi jem y w 
r i th  naotijpające iaryzcuszow skie ośw iadczfnie: Ni­
gdy n i i  zwalczaliśmy Fclaków  jako  takich, jedynie 
tylko tych. k tórzy  propagow ali dążenia, •.uderzające 
do oderw ania pruskiej pr. wincyi. Podaw aliśm y zawsze 
i olakom rękę do po jeccar ia. Co praw da do pojedna­
nia n a  podstaw ie k ló rą  stw orzył stu letn i rozwój sto ­
sunków . Naszym celem kcńcc wym było stworzenie 
współżycia obu szczepów 

GRUD NO W ORRONIE LW OW A. (Tel.) K resow e 
biuro prasow e donosi: Z Grodna wysłano następu jącą

dzoziemców. W edług tych instrukry i osoby, pod lega-’ , , ' „  „ .
jące reg rstracy i, obowiązane są złożyć dokładne dam  depeszę do NaczctPi.ta państw a, do cejm u cr.s ao 
dotyczące miejsca ich urodzenia oraz przynależno- j rady m iasta Lwowa: Sj: c łeczeistw o  pok iue  w Grod- 
ści państw ow ej. Po sprawdzeniu tych .nform acyi v nie zebrane dnia 30 listopada br. na  obchód rocznicy 
drodze urzęJow ci. osc no tym  udzielone być mogą pow stania Iistopadc w< go. tego ak tu  dążności całego 
k a rty  pobytu, jednakże r ie  w n iejscowosc.iai.0 z ze  , . , . ,  ,
M a  z ik d n ien iem , jak  W arszaw ie/Ł odzi itp., a  to ze narodu dl wy^wofccia z pod obcego jarzm a, ze aer- 
względow aprowiz.acyjnyob i mieszkaniowych, ty lko  decznym bóicm dowiedziało się o decyzyi naństi 
w w ypadkach w yjątkon ych racże być tam dozwolony koalicyjnych oderw ania cd  Polski dzielnicy piastow- 
pobyt. R egcstracyi_ podlegają w szyscy obyw atele u >- są jc: Galicvi z praptarrm  m iastem  polskim Lwowem, 
cycb pan*r.w z w yjątkiem  członkow mrryi oncy 2lnycn 1 1 . , , . ,  . ,
oraz m ieszkańcy te ry t. yów podlegających zarządow i klore r ' )k telu« * ba obr' ,nił 1 1 M jd « e l-
ziem wschodnich i obszarów pleb-icytow ych. W  sto- niejszych synów  zadekum entew ato sw oją polskość 1 tj 
sm iku do tycli o sta trich  jednak ie  przepisy są łaaod- ohęc należenia do w skrzeszonej niepodzielnej republiki 
n ir js /e  i przew -ln ją  wydalenie t j  Ifeo w w ypaukach G rodnianie gorąco protestu jem y przeciw
wyjątkow ych. W  związku z w spom nianą instrukcyą 1 . ■* '  . „ . . . . . . , .
dotychczas zapadła decyzya co do w ydalenia z W a r - ilMd niesprawiedliwości i w .erzym y, e bohaterscy 
szańy  około 500 cudzoiieneów . Zwrócić jeszcze na Lwowianie nie pogodzą się z tym  aktom  i żp cały  
leży uwagę, że akcya wyd; lenia, cudzoziei.iców z g ra  nar0(] p 0^ k j  w ystąpi w obronie podeptanych praw

juz w czańe  najbliższym  na  wzmożenie akcyi wysie- jące  w B iałym stoku od początku b. roku  6zl-otnęgo 
dlania cudzoziemców. _  państwow e si-minaiyum nauczycielskie z oddziałem

WERBOW ANIE POLSKICH OFICERÓW DO ARMII męskim i żeńskim, m a n a  razie dw a k u rsa  i dwie ą-r«- 
D EM KIN A. „Przegląd W iecz." denosi: Podczas, gdy parandy, t. zn. k u r-a  w stęp ie . Ogólna ilość nuodzie- 
w wojsku p oklei cm odczuwać się daje b rak  w y k \.a li- ,z y  wynosi 255, w tej liczbie 132 chłopców i 123

SKICH otw iera głów ny urząd ziemski p rzy  Studyum  
rolniczem Uni w. Jag ieł, pod kierom nic*weru prof dra 
S tefana Surzyckicgo. V m sa  trw ać będą od 12 stycz- 
iia do 22 m arca 1920 i. Podania wnosić należy do

27 bm. na tuce prof. Stef. Surzycidcgo (Studyum  roi
nicze, Aloja Ł!if*l<iovvicza 17).

MUZYKA K-OsśCHiLNa. Ja k  już donosiliśmy, wy- uor- werbuje w W arszaw ie "ry b y ly C li z Archsiigiersk i a k n o w ,  b grudnia. (Z R ady  micjr-kicj. Spraw a 
stąpi dn ia  8 bm. p u raz pierwszy Tow arzystw o ora- oficerów-Polaków do arm ii Deniklna. do tej armii, I kontyngentu  rządowego). Pod praewoŁńc-twem bur- 
tery jne (sekeya Związku muz. poi., św. A.rirty 11), wy- k tórej ap e ty ty  n a  G.alicyę Wschodnią- i kresy litew- j m istrza d ra  T e t i la  odbyło się 3 bm. posie<Ł-euic R ady 
■•tawiająe w kościele iw. A nny podraas w otyw y o g. sku-białoruskie są  nam  s t  nad to  dobrze znane. G rup* miejskiej. Po uchw aleniu podziękow ania dla d r E ingcl■ 
10 mszę A s-der Schuberta. W spółudział przyjęli tij ro- oficerów-Poluków. zwerbowanych p rze . „pełnom ocnika j h tim a za dotychczasow ą p iacę  w K asie Oszczędności 
azeni przez Zarząd pp. J  h^zysztaiow iczow a, L. Cie- rządu rosyjskiego" w  W arszaw ie w yjeżdża do w ojsk z pow oju  usunięcia się jego z w ydz.ału kasy  i po 
ckanow ska, P. Kowal A. Mezanr-lc (kw artet sobiwy) Donikina dziś wieczorem. Czy nie lepiej byłoby w y - , w ybraniu członkiem wydziału kasy  d r Ehrenfreanda., 
i orkiestra Związku m uzyków polskich pod kierunkiem  i -Jać zam iast nich R osyan rdzennych, k tó rzy  są t a j  t,uda przystąpiła do załatw ienia" spraw y popraw y 
K. G arbusińsklego. W  czasie mszy św zbieraną będzie 
k locka na  funausz załtżycielski Tow arzystw a oia- 

toryjnego.
ZE SPRAW  TEATRALNYCH. Oncgdaj odbyło rię 

pesiedłunio komisyi tea tra lnej i sekc ji skarbowej, 
na którem  uchwalono przedłożyć tad rfń  miejskie) 
wnioski na  przyznanie obu teatrom  rn’ >'skim nadzw y­
czajnej subw encji na pokrycie dodatków  drożyżnia- 
n \c h  dla pereonalu tychże scen. Spraw a przedłożoną

conajmnic,].. niepotrzebni? j bytu pracaw iiiaow  mie>skieh. Dr T eriii w a*uższem
OTWARCIE ZJAZDU W ETERYNARZY. Z W arsza- przemówieniu uzasadnia! konieczność polepszenia 

wy telefonują: W czoraj o godzinie 10 rano w sali płac, nio szczędząc przyt* m <:,b-rakterystycznych uwag 
R aJy  mięjiaki *>j nastąpiło  otwarcie pierw szego wszech- god adresem  pew nych esebników , którzy  ustępstw a 
polsk ieg i organizacyjnego zjazdu lekarzy  i wetery- 70, st.r--ny mia»ta sta rań  się wymusić groźbą s u  ij-

1ŃAUGUP ACYJNB ZEBRANO? Z.I*ZDU PRACO­
WNIKÓW HANDl OWYCH, przem ysłow ych i biuro- 
nYch w W arszawie rozpoczyna się w niedzielę, 7 bm

ku. Nad wnioskam i w tej sprawi 3 wywira-ała się d łu­
ga d y ik isy a . poczem uchwalono wnioski m aaistra tu  

komisyi, postanaw iające uw zględnienie polepszenia 
plac robotniczych w całej pełni k tóre zostaną zw ę-

L
C f r m  , . J r w 8 t r f !.  r a a k l a i u ,  » r e s f e y  o  t n  -

śliwie sflJeme Odrcowłet-Ł* preottaterat>
fifartzRld tnrep.aa n a  ty s'i»«iii»i:4a»rJe są w b» 

arku łhdr

m
Kraltów, 7 grudnia.

NASTĘPNY NUMER „M. R EF.“ z powodu p rzypa­
dającego na poniedziałek uroczystego św iata Niepok. 
Poczęua N. M. Panny, w jjdzie  we w torek po połud­
niu o zwykłej porze

ŚW IĘTY M IKCLAJ w czorajszy, św ięto d z iec i p izy- 
niósl naszym  milusińskim dużo przyjem ny h podar­
ków, nie takiej oczywiście jakości i n,e w tak iej lltłśei, 
jak to  było p rzed 'w o jn ą . Nic dziwnego —  w niebie 
widocznie teraz t; i a  sam a bieda jak  i oa zitto i '  
poczciwy staruszek i długe  i siww-brody, jakim  go 
sobie wyobrażiiją — nie mógł tak  w ypchać w enta, 
jak  po ;rn e  la t- . Zresztą ludzie tak ie  niają aiebo, na 
jakie sobie zasłużą i jakiem  g° sobie zrobią, więc 
nasza niebo powojenne jest ' ń . ie. S tarsi debrze w.e- 
dzą. co m yśleć o św iętym  1 l kołaju, zwlaszi .a  pow.o- 
jenrtym, i dlatego niew iele się po nim spodziewali. 1 
chyba tySfo jedną zrobił im on niespodziankę, że nie 
przyniósł żadnego no .ego specyalncgo podrożenia, 
jeżeli nie liczyć specyalnego mikcłujowego paska na 
łakocie i zabaw ki, -  bo przecłcć i paskarzom się coś 

d świętego Mikołaj:1 należało. Dopiero po nnieżytem  
opłaceniu się ..m ikołajowym " paskanzom przez rodzi­
ców, mógł ycczoraj rano przyjść do podojów dziecin­
nych św. Mikołaj z jd ó m  takim  'woreczkiem 1 złoconą 
rózgą z cukierkam i.

I cK Y E  SZKOLNE NA BOŻE NARODZENIE. (TelA 
K om unikat rady  Bzltoincj krajow ej: Ogłoszone wczo­
raj w „Gazecie lw cw ckiej" zarządzanie w sprawie fo­
ry 1 św iątecznych Bożego N arodzenia, norm ujące czas 
trw ania ich w bieżącym roku szkolnym (w zachodniej 
części k ra ju  od połudn.a unia 20 bm. do dnia 7 stycz 
nia włącznie, we wschodniej części kraju od południa 
dnia 20 bm. do dnia 11 stycznia włącznie), odnosi sią 
do szkół wszelkiej ka tege ry i w m iastach i po wsiach 
bez różnicy, zarówTo do szkół ludow ych jak średnich, 
sousinaryów nauczycielskich, szkól zawodowych ńp. 
Ogłoszenie niniejsze zastępuje urzędow e okólniki, k tó ­
ro w tej sprawie nie będą rozsyłano.

CUKIER Po 6 MAREK. Ministeryum aprow izacji 
koirctwAuje: ńgounie z zawiadw-mieniem m inisteiyuiu 
skarbu („ckcya VI, 1  dnia 24 listopada br , cena cukru 
w detailieznej prze laży n a  lercide b. K rólestw a k o n ­
gresowego i cbwodii biaiostockiego u sta la  się na  0 
m arek za k ń o g ra .j .

Jeden  z dzienników  warszaw skich pisze: Do uowyż- 
kom unikatu miListeryalnego pozwalamy sobie 

■ioią-w.yć p,, tan ie : Gdzie też „na terenie b. K rólestw a 
K ongresowego" luuuość może nabyw ać ów cukier po 
i  ink. za kilogram ? Możcby c io is te ry u m  podało do 
ziadom oici pubii*m cj dokładne adresy takich skle­

pów V
Do tych uw ag dołączam y zo swej strony skrom ne 

zapytania:
Gzy m inisteryum  "urowizacyi nie w ie o tem. #,e 

Małopolska także należy do ftzeezy»oapr>ltej i że tu- 
aj płaci się horendalne ceny za cukier?

Z KRAKOW SKIEGO TARGU NA 13YDLO. N a targ  
'k rakow ski w tygodniu cd 30 listopada do 5 bm. epę-

łalności teatrów  miejskich za ubiegły sezon 1918-1219.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj o 11 preed 

południem k o n re rt kom pozy‘orski F. No s owacjskiego 
na rzocz W annijcz/ków  Popol. o cod: . 3 zawsze mile 
w itane „Śluby panieńskie1' A Fretb y, dla gości obsza­
rów plebiscytowy -h. Wieczorem po raz drugi „Nerwo- 
ryi" W . Bardou. J u tn  8 bm. „P o lityka" Wł. Ferzyn- 
k i-g J , wioczorem „Jeszcze w czoraj" Zofii W ójcickiej.

nowość I ,słBy.' 'iW przygotow aniu nadzw yczaj interesująca 
L. K am pfa 4-aktowy dram at pt. „N ina". Głów; 
,vykonają p, Zielióska-W itwicka. J . Sosnowski, oraz 
wyabwYjiący po raz 1 na  naszej scenie a rty s ta  sceny 
p c rn ań ik i: p. W ładysław  Bra-cki, k tó ry  Jakkolwiek

‘ pozyskany w m  z żoną jeszcze w lecie dla te a lra  
krakow skiego, mógł ze względu n a  da»-mejsze zobo­
wiązania poznańskie rozpocząć prace u nas dopiero 
teraz.

N ajznakom itsza fragiczka po łłka, p. H. W ysocka, 
baw iąca przejazdem  w K rakow ie przyjęła p ropozycje  
Jyrekeyi tea tru  im. Słow ackiego i w ystępow ać będzie 
przez dłuższy czas w tym  teatrze, ę-a raz:e usea- 
1____    A ___ SpóTiowie . „K lątw a ,

TRZECI TEATR M IEJSKI W  W ARSZAW IE. Ma­
g is tra t W arszaw y w dniu 3 bm. aktem  rejent nlnym 
n iddzierżaw ił gm ach te a tru  lotecznego przy  tl. Bie­
lańskiej R, do dnia 1 maje 1921 r„  za milion 50 tysię­
cy m arek, z prawem nabycia go na w łasność. A7 
gm achu tym  mieścić się będzie trzec ia  scena dram a­
ty* zna teatrów  miejskich.

ZAMORDOWANE SOFOLEW OW EJ. J a k  do.iosili- 
eamordowana została w W arszaw ie 75-letnia

kap ita listka  A ntonina Sobolew iwa przy ul. Czackiego. 
Ja l: śledztwo w ykazała, że m orderczynią Sobolewowcj 
jes t daleka krew na, skuzynow ara z łroażętnm i Deni- 
-g«, b. dam a dw oru carowej Mary. Teodorów na, 26 j 
la t licząca, córka b. kon tro le ra  państw a wr R o s ją  
Skipowa, A leksandra D ybowska, żona dorożkarza z 
W ilna. D ybow ska przyznała się « 1  zbro- m, c.-iprze-

w formie jednorazow ego doda.ku  z tem . ze w pierw ­
szej linii m ają być w ydatnie dotow ane rangi niż*zo 
i urzędnicy  obarczeni liczną rodziną. Pow ^zsze pod­
wyższenie m a ważność do końca m arca 1920 r. Ko w 
noczcinie uchw ak.no pokrycie dla powyższego wy 
datku, k tó ry  wjmosi cfcola pól m iliona koron, a  to  
podniesiono cenę w ody na cele przem ysłow e ; 2 ni*
3 kor., cenę gazu z 1 kor. 20 n r  1 kor 60 hal., orrz 
cenę prądu elektrycznego za jedon kilow at g< d w -  
z 3 na  5 kor., tak  źe obecne podwyższenie e lektryki 
wynosi 567 procent. . . . . .  , . ,

p 0 ę^y|vorzo dr TęrtiiJi i ulr Muctzfl xi3> Zj3Z l̂ ini26t 
we W-irsz.iw-ie uchwalono wniosek nag łj prof. W oj­
ciechowskiego pod adresem m agistratu, aby poczynił, 
wszelkie starania , by do zam ierzonego stra jk u  dozor­
ców domowych m e dopuścić, w ybrano kom is-ę  finan-

ŹŚoromskiego .
Paw ła C laudcla „Zwiastow anie .

KONCERT J . D ĘB IC K IEJ o d ł o ż o n y .  Z powodu
niedysjiozyeyi a rty stk i kcneeit, naznaczony na dziś 
musi być odłożony. Nefca oa ta  koncertu  podaną zo­
stanie w dniach "najbliższych. Zakupiona bilety za- 
cbowuią sw oją ważność. .

7  INbTYTUTU MUZYCZNEGO W  niedzielę, dnia sz"'rt' J * eoJ 
7 bm. o godz. 11 pizedpoł. odbędzie sic „Foiantk*’ 
uczniowski. W stęp 1 K. Uczniowie, za okazaniem le- 
aitvm acvi, m ają w stęp wolny.- r j-.-.l r. TflWA17VCTWI T7.1

Sobolewows odmówiła jej wszelkiej pomocy i kazała  
się w yrosić  z jej m ieszkania, a  w dodatku uderzyła 
ją  — straciła panowanie nad robą i pow aliła „starą" 
na łóżko, nakryw ając ją  p o d a g ra m i. Gdy spostrzegła 
się, że popełniła źle, chciała Sobclewową ratow ać, by­
ło jednak  już zapóźno. D ybowską k tóra przeżyła po­
dobno całe piekło bolszewickie i  znalazła dopiero 
orto ję życia dla siebie w W ilnie —  osadzono w raz z 
dzieckiem w więzieniu.

W  sensacyjnej te j sprawie donoszą dzienniki war-

Podczas szczegółowych oględzin w  im esznam u za­
mordowanej Paulinv Sobolewowcj sędzia óledczy u- 
slalił. że nie cała biżuteryn s ta łr się iupeni duficielki. 
W  skrytce, w biurku, od k tórego klucz leżał na wierz-

Z TO .- A.TZY S I V. A 'ZTUK PIĘKNYCH. N a obe- Sz'-R‘ iv ’ pr7,ytulki, żłóbki ’ itr>. insty tucye  dobroczyn- 
cną w ystaw ę w P ałacu  Sztuki p r z y p k  Szczepańskim «  ^ j  ,is t i I  ;()tr t x  ..ie N atom iast całe
-1 l.adt-slał w dniu w czorajszym  ] -o f Jacek  Malczew­
ski obraz pt. „Polt kości". U zupełniają w ystaw ę płó­
tna Fr. T arka , A. Olesia, B. K rauzego, Gottlieba, Z.ur-

vis a vrs te a tru  im. Słowackiego). Dziś, niedziela, 7 br 
J a ro 3iaw  Leszczyński: „M uzyka S t. N ieniadom skiego1' 
vz ilimtra- yą m uzyczną a r . /  apei : Vt. Eiendricnówny
i A. Ludwiga). v7torck, 9 bm. Zdzisław Jachim ecki: 
^ i e ś ń  starew ło fka" (z Hu.Aracy.ą m uzyczną &rt opet 
L. M arek-O nyszk icw iczw u). Broda, 10 b ri. Ludwik 
S k o c z y la s ;  „Twórczość A. Strindborga". Fob ,*a 13 b. 
m. Jozef I la c li : „Miłość w  pcczyi", część II. Niedziela.
i i  bm. Jan  Fietrzycki: „W spółczesny te a tr  włoski". 

[ Początek  o godz. 7 i pół wieczór
W KOLLEGKJM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 

(Rynek g! Źl-D 39) odbędą się następujące w ykłady:

u-neb! iwanie składając** się z cennych pam iątek  i an- 
tyków  zapisała n a  cele muzealne. Przedstaw ia ono 
w artość ? milionów m arek. Zam ordow ana staruszka 
Dizt d pół rokit-m przeszła na katolicyzm .

POGŁOSKI SOSNOWIEC KIE O KORFANTYM. 
Tel, 1 W arszaw y: „G azeta Porani* " cy tu je  doniesie 
nie „Iskry  sosnowieckiej", że n a  G óiaym  Śląsku zdo­
łano” przejąć ta jn y  okćtoik HcersHiga. w k tórym  tenże 
nakazuje w razie p rzybycia  n a  G órny Śląsk K orfan 
tego w charak terze womisarz* plebiscytow ego t  i a 
mienia polskiego rządu, zamordować go w  okrytebój 
czy aposób. D okum ent ten  został s ‘otografow any 7 
klisze przesłano do W arszawy.

I  kraju I zs śwlota.
o  JEŃCÓW  POLSKICH W E FRANCYI. Tel. -  Po­

znania: Dzięki staraniom  państw ow ego urzędu dla

s p a w  lokalnogo znaczenia.
Podobnie jak  inne m iasta T arnów  cierpi na bTala 

opałowe, lak  drzewa, jak  i węgla. W czasie, gdy
suraw ę dostaw y kontyngentu  w ęgloweg" m id i i  r*»
kftch w ęglarze miejscowi, dostaw a  zaa* znic ku la ła ; 
dnniero z chwilą objęcia dos-tawy pizcz uiagistrnt, 
spraw a posunęła się naąrzćd . \tęg ic ] zaczyna ; r/.v- 
ih o lz ić  ly .u l m ie przy w yczerpaniu całego kon tyn­
gentu,

PRZEMYŚL, 5 gTudnia. (M anifestacya R ady  miej* 
skiej w spraw ie Galieyi wschodniej.^— Groźba epide­
mii tyfusu. — Napad rabunkow y). We czw artek, 4 bm, 
odbyt > sic posiedzenie R ady miejskiej. P rzed przy ttą- 
pieniem do porządku dziennego, zabrał glos radny  p. 
Lorenc, k tó ry  w dluższem ptzemówiwMu omówi! de- 
cyzyę Rady pięciu w spraw ie G.oJieyi wschodniej. 
R ada uchw aliła jednogłośnie wn:nsek r. Lorenca, w y­
r a ż a ją c y  pro test przeciw utwoi eniu z w-schodniej 
Małopolski osobnej prow mewi. I d ah z \Tm ciągu Py- 
siedaenis interpelow ał radny  p dr Dorosz w sprawie 
groźby epidemii tyfusu  plam istego. W  obozie jem ow  
w Pikulicacli pod 'Przemyślem panuje tyfus 1 ęzerwon 
ka i n a le ż a ło b y  zabronić, by osoby mająco i-tCzrajsc 
„ obozem jeńców, zjaw iały Dię w  nieście. K. d r D o­
rosz odczytał też sprawo 'danie m’f7 . Lzt rwonego 
K r z y ż a  o stosunkach w obozie ̂  pii-uLckna. IV odpo- 
v.ieuzi na interpclacyę zaznaczj'1 lurm iM rz K ostrzew , 
skt, że w te j sp .wie nic ornuozka interw eniow ać o
kom endy m iasta. . , .__

Dnia 3 bm. o godz. 4 rano jechali na  te rg  rreźm cy
Szeztirko T a d e u s z .  SoząutD  Piotr, Irau m  B ensz 1 Ka- 
rasmwicz Julian . N a drodze tuż za Krzemieńcem na- 
nau-i n a  przejeżdżających nieznani bandyci uzbrojeni 
w rew łdw ery przyczcm  pobili ciężko Soz tuskiego, 
T n u m a  i K urasiewicza, zaś Szczurlto jost śmiertoi 
nio ranny . Bandyci zrabow ali ty lko  1900 K  — r.LZtę 
BJofali napadnięci ukryć w słomie. Spraw ców  dotyc-i 
czas ni*> wyśledzono. _ , .  .

RUCH W PRZYSTANI GDAŃSKIEJ. (Tel.) Mm’-
sterstw o przem ysłu i handlu  inform uje: Od poeząt*

vcn ( 7, tfuetr. muz,). Początek  o godz. 7 wieczór. ' now rói icn-ów  Polaków , pozostających jeszcze wc I szwedzkich 30, ho lendeiskkh  26, awgielskich 23, dun 
Z A R A N IE  M A JSĘ R f W SZEW SKICH. Nauzww- f ™ '  dlk W le j dz e k c y  p rask ie1 ,k i, h 22, noi *etV d 15 finkuid-kicU hancuskich 4

czapie wmlne zeoram e m ajstrów szew tluch odbędzie r r *l-ic ji. Ł im au M o i*  u la  ■_________- * I __ ’ ________________  — -------- — —  --------

i u .  L  2 .  l e w l s a  K i

6H-EUG2 nsefeM we władnych wozach meb*owych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast .. Joitce 
i za granicą, p o  e o n a ch  k s a h u r s a c y ja y e h .  Ekspedycja toraarów na kolej i z kolei, załatwia im m lntóci 

Ciowe i kolejowe, źównież na wjwóz i przywóz. Włauna magazyny towarowe na kom  
iraij ■ ł  f ^ g a j g t i o l s cO. Ą o y o h  E ,jP» "CTżc,Ł!ajd23ti.^tkS'55r ia  q  ł  « j d n o



Pcir^cłzfeftlś, 8 GFudtrdto N O f t  A R E P 0 3 M A - * r . 437. 9

estońskich 3, łotewskich 3, razem 988. Do okrętów 
oiemieokieh zaliczone są  statki kursujące pomiędzy 
Gdańskiem. S lo ta m i  i Helą. Ha morze srypłycęlo z 
G dańska °82 okrętów. W  tym czasie w ysiano z Gdan- 
»ka w g ljb  Toiski koleją 234.3J0 ton, a  Wiolą 31.137 
ton. Ogółem 825*447 ton tow arów .

W YDALANIE ŻYDÓW POLSKICH Z BUDAPESZTU 
jfre.l) „Yeue Freie P iesse1* donosi z Budapesztu; Jak  
łłyehać, pojawi się ju tro  rozporządzenie rządowe, na 
jr.ocy którego będą żydzi galicyjscy  i z K iolestw a 
Polskiego wydaleni z Budapesztu. Chodzi tu  o 25.000 
do 30.000 osób. W ydaleni m ają być w osobnych po­
ciągach w ysiani do cbozów koncentracyjnych.

ST R A JK  URZĘDNIKÓW W BERNIE MORAW- 
SKIEM. (Tcl.) W czoraj rano wybuchł w Bernie stra jk  
*rxędn:kćw  fabryk m aszyn i tow arów  żelaznych. — 
Przyczyną strajku są żądani* urzędników  co ao pod- 
fctsie iiia  płacy.

OKRĘT NIEMIECKI W ANGLII. (Teł.) Z Londynu 
♦wnoszą, że przybył tam okrę, „Je.ttica", pierwszy po 
ram ie okręt )aki zaw itał do brzegów angielskich pod 

llaira niemiecką, „Jeśliea" w ypłynął z Hamburga.
LOKAUT W HISZPANII, '(rek) k o resp i r.acnt „Ma- 

w t  donosi z Barcelony: Lokaut rozszerza się coraz 
dalej. Obecnie juz w szystkie m agazyny zam knięto z 
Tyjąikiem  aptek  i sklepów spożywczych.

i dziś jessezo jako satyrę, czynią aktualnym. Oo 
się tyczy fabuły, to la odgrywa tu rolę tylko do­
pełniającą. milorue niepowodzenie łowcy oosago-

K IA N O W A N ir D elegat ministersewa wyznań rtli- 
fi 'D -rh  j oświecenia publicznego mianował na moi y 
w  n,.T /łiw.enis t gf> uiunslerslw a z dnia 19 listopada 
19:U a r ią *tę m alarza W iesława Z a r z y c k i e g o ,  
rtauzyiM sijm  n ju . zycielem w IX klasie rangi w pan- 
**wowej wyższe; szkole przem ysłowej w L iakow ie.

1 UNIWERSYIETU JAGIELLOŃSKIEGO. Pp. 
łry d o ry k  B u  ż t  c z k a ,  podporucznik 1 pułku strzel- 
łłf— po-.1hais.ńsk:ch i Jan  S teian P n i e w s k  i, rodem 
* K rakow a otrzym ali stopień doktora  praw.

„SZCZUTFK** ostatn i swój num er w ydał jako spe- 
cyalny j>oświęcony końcowi św iata11 zapow ledziant- 
» u  na  dzreń 17 bm. Znajdujemy też w nin. szereg dow 
c ip  ’W, aforyzmów, humoresek i anegdot oraz ilustra- 
eyj, związanych z owym końcem  św iata, dowcipnie 
•traw estow anym .

W i l h e l m  B a c k h a u s
fenomenalny pianista, niezrównany intsrpreta- 
łator Beethowena i Regera, wystąpi u nas tylko 
|ed en raz w niedzielę, 14 b. ra. 12GS0

Parysi, 7 gn tó iia . (PAT) Bada najwnisza
zstwiendaHa proiókt. trak tatu  Hsięd/zyj główne-
iri mocarstwami efs-zyrmi^raonemii i zaprzyjo-

ł r , , .  . , , źnionami z Polską i Crcthosło-waeyą w aprawre
crł s vo i <I  t r a d y iy j ,  z ł  o b y ty  .n  k iJ c u d z iw ę c to le -  ■ g r a n i c  m i< * k v  o b u  p a ń s tw a m i.  —
tn  e m p ^ d o ^ a  seenom  poU kim  *  z e p d u ię -  ,  f  ,  ^  R a d a  z a t r a t u j e  d e c y z j ą
ty chwilowo imeo>iny sinymi konjunkturanii na 
rynku aktorskim i wyjątkową dzisiejszą chwilą, 
z d< ł rym skutkiem odzyskuje swój Sprestige« i w 
srakżycie zgranym zo&pole organizuje się do po­
dejmowania asa nowo szerokich i odpowif.d iłal- 
nych swoich zadań.

makom!ta wńoiinsstka, Krakowianka, wystąpi 
u nas w sobotę, dnia 13 b. m. Koncert wywołał 
żywo zainteresowani?, artystka bowiem poeia- 
ła  nadzwyczajną technikę i dojrzałość inter- 
yretacyi. — Bilety do nabycia u p. J . Rudnic- 

jdego, Lima A—B. 12730

kwetna prin.adorma operv wiedeńskioj. kon­
certuje n nas po raz pierwszy we czwartek, 
flnia. 11 b. m., w sali »?okoła«. — Bilety są. już 
do nabycia u p. J . Rudnickiego, Linia A—B.

1 2 7 5 0

RErŁRTUAR 
JHEJSKHSGO "'EATKIJ im U L. M.O^ACKIE^Ol

iNiedziela. 7 bm. popol.: „Śluby panieńskie-1 Fredry, 
»ii-. żurem „N e rw o w 1 W . Sardou.

Puriedriałek . 8 bm popol.: „P olityka11 W?. Perzyń 
l r,ego. w Pi-zorem „Jeszcze we.zoraj11 Z. W ójcickiej.* N <*■ m-r* Tinu W Rorrl.wn„Nerwowi" W. Sardou. 

„  -W t i l  At>
•tit^sKiFGP teatru PowszBC łw en a

Niedziela, 7 Drn. popoł.: „Dwaj złodzieje", wieezcrem 
rĆiosir_ rir.lena11.

Pooiedziab-Ir. 8 bm. popoł. „Chrześni ak w ojenny11, 
•ieezorem  „Baron ejrgań=kj'“.

W torek, b bnu: „Baron cygański1*.
R R pgR T t A l: ,f .A G > \m F > .

Niedziela, 7 bm. pr-.poł: „H iszpańska m uch*11, wi®. 
« o rem  „Roztwor prot. Pytla' .

Ponieazialek. 8 bm. pop ił.. K onfekcya m ęska", 
wieczorem „Roztw ór prof. P y tla1*.

W torek 9 bm.: „K om eta bez skazy".
RLPERTUAR O PFRETK i W NOWOŚCIACH- 

Niedziela, t bm. popo.: „ K o m a n a  na dachu", wieczo­
rem „Polska krew ".

Poniedziałek, 8 bm. pepeł.: JPolska krew'*, wieczór 
oai :va ńuzanna1*.

SLIJB. Dnia 25 listopada b. r. odbył się w 
IFicdniu ślub p. Izy K a p e l l e r ó w n y  z p. 
Rudolfem E i s e u b a c h e m  12746

KINOTEATR »SZTUK A* — HOTEL SASKI, 
ULICA SW. JANA L. 6

£
osgą^4* “

i! P l f f l a t a )
wsjfjawlwfy w’os!d dramat w pięciu aktach. 
UROCZYSTOŚĆ ZJEDNOCZENIA WOJSK 

POLSKICH W KRAKOWIE —
oraz 12758

nujaowaae zdjęcia rath fgo .

' Dziwna oczy
inakunJfy obraz amerykańskiego życia r.ocne- 

gó tylko parę dni 12760

I  $ t U o

R lsk ian  z&orssKIcH,
Lwów, 7 grudnia. (Teł. pryw.). W Zbaraiu 

wego, pragnącego zdobyć bogatą wyehowanieę odbył sśę oibrzynJ witMi ludowy, na który przy 
trójki łiierwowychł, jnst tu tylko kwostyą d^dat byli wi»ś«ian#o z najdalszycli zakątków powk- 
ken-ą, 5»rma(zoną lekko w karkołomnym 'pizo- jtu. Ma wiecu wniesiono protest przeciw wszel- 
oach, przr-.uwających sztukę tę na granica farsy, fkim próbom oderwania lire3Ów od macierzy.

j Nerwowy ch< w ogólności grano z wyjątkowem Szciogólne wrażenie wyr/arLa zbiorowa przy- 
wpros.t ż.acięeiom i temperaimentetn, z brawurą na sięga, że wszyscy będą kreski tej ziemi do oeta- 
v/ot. w niektórych sconach zbiorowych, zwłaszcza tniago tchnienia, de Cktatniuj kropli krwi. Na 
efaktownycn pierw^ego i (Lugiego aktu. lun tem wiecu wyrtiżono zarazem czesó dla poległych 
perami nt. na sconio, bęłący widoczną zasługą p.'obronie kresów i dla 47 Zbarazan, zamordowa- 
Doi rgań.-kicgo, który po raz pierwszy poplał się liych w csssia inwazyi ukraińskiej, 
w (haraktm e reżysera, to zaleta dość rza łka na- 
wi-t na sanach, chlubiących się większemi zafetA- 
mi i zd-ołnościamś, niż te, jakie dsfś posiada zespól 
•ea-tru imienia Słowa oiii :go. Jeżćil zaś w tych wa- 
rurckŁCH zdoł.uno stworzyć tak doskon ily zosoół, 
jak wczorajszy, to dowód, że toa.tr nasz nie zatra-

niedawno opuścU Wiedeń i w neehal do SzwaJ- 
caryi. został oskarżony o oszustwo z powodu 
przemycania waluty a-iitforyaUkiej, na czetn za- 

r- robił Diiiiony, a  zarazem sprowadził niesłycha­
ną zniżkę koron na giełdzie w Zurychu.

Gr&nice potekc-czeskiB.

z dnia 27 1319.

i l  i s t p  gistępsisSa KnsBarza.
Lwów, 7 grudniu. (Tel prywó »Warsz. 

Kircz-r donosi, Ż3 Kramarz w p a s ie  pobytu
I*. Dobrzański w roli zdenerwowanego właśei- w lłosyi nie trio  zagrziwał do walki 7. bolsze-

ciila domu, Ma-rtmu, dał najlepszą z ról, jakie do­
tąd kreował na krakowskiej scenie. Stworzył po- 
ttać przy całej grotoskowości nie pozbawi.mą głęb­
szych rysówn które odsłoniły po r a z  pierwszy w 
pełni jigo indywidualność, szybującą sw oho tnie w 
atm i t-fftrze p..grH,Iy hunioru i w'oscla. J e s t  to do- 
skenały aktor, który, używamy w sposób właści­
wy, «u że być podporą całości.

Dwaj towarzysze z trójki »N-)rwowyeh«, pp. Je- 
dnowski i Szymt orski, doskomie dostroili się do 
satyryczne 
ś.vi( tnie
ro'i zupełni* m V, . ł t  tuCią. Ryć jednak może, żo koałicya nie
nu, doskimałe utrzytnar* w jednolitym toni" 1 v ^ •’ , . ■ , , . ,
silnej chiraJctorystyce a p. S i, dobrze J ^ 0r0W ^
ui-iiarakterwzowany, grał zo joyobodą i humorem. A ' ' ’ nrm  6ląs u. bę zie-
W jfmną p*rę zadbanych  Twórz li o K«icka mV mowili_ prawdę to tak  poetąpscUpowinoa.
i p Bialkcrvski. Scena pr/.dom irzmia się w ak-1 j  . 1 0 lrc^ bowiem wezmą jaszcze u-

1 dział liczne rzecze «rz.e«*ikow władz cen-

w,izmem, ile agitował orzeciw Polsce, przedsta­
wiając ją, jako największego wroga Rosyi. — 
Misya jego nie znalazła jednak powodzenia.

Przed wyfceram! w Gdańsku.
Poznań, 7 grudnia- (P A T ). x K u ry  e r  Poznań­

ski* zamieszcza kcicsp&afiancyę z G(Lińska, w 
kęórej czytamy mie.dzy inneml:

Gdańsk sposobi się do w yborów gminnych,

rani.it- zagrała p. Or-łyńsko, a p 
znowu spt«obność 
nośc, cechujące jej
Cezara dopełnił harnionijnago zespołu p

ur-tyasico, a n. rooog zuiiiaziu 
rozwinąć żwotodę i natural- f j  odłączy, urzę-lmcy ci przestają by 

j mi-yly i bumy Ulmt roli ^ n s k ą ,  dioctazby nadal w
\ r, \ w a„ ; mieszkali, guvz więKszosć ich będzie

Pobńir' 71r„'ilaz;a T"r°w r c>b a Gdańsk od tej prowincyi
.-eł.,n«r ------ być obywa-

Gdańsku
Mowv Ru.!* większość icii będzie musiała

kiwski. Zal awmą figurę adonisa Tyburryuaza na- j Jc je w ó J tW ) pomorskie opu­
st kier wał z h! n o ra  P- Bystrzyński. Cl ^ ę t o c y  me powinni wywierać

Dla san ej gry naszych srt, ‘ów watro zobac^h ^  ^  rząd zen ia  m -yszłydi rzą-
tę korr.fdvę, która nam przyponmiaia n«jńwi> W I( ausk 1 dc; ktorego me bedą mlezeli. 
miei'ze czasy teatru krakowski g  , W. Pr. tuto-lsi ^ w ię k sz e  wysibn, aby

jnarodowo^ uświadomić najszersze warfctwy tu-

K m a a i k M  w o ł « R a y r  ~  * « * « « •
(P /T ). Fornuirkat

iest największefn dla Polaki niebezpieczeń­
stwem na terenie plebiscyt-owwm wejwódz+wa

ubu je^eralnego wojsk pofekićh z dnia G bm. pomorskiog-J , mianowicie w powiecie sztnm- 
'ron.t litewsko-biaJswrtfci. Ma całym frondo, ;kim któr ’ od pewnego czasu pisma nosze do

Siódmy zjazd sowisMw.
Praga, 7 grudnia, (PAT), Donoszą a Mo­

skwy, że wczoraj zagajono tam VIL zjazd so­
wietów. Do wczoraj przybyło ogóbm 831 dele­
gatów. V( obecnym zjeżdzie p>r raz pierwszy 
znajduje uię również renrezentaeya komuni­
stycznego związku miodzfrży.

Wiedeń, 7 gnidnia, (PAT). Dcrm zą z AnsteT- 
Liamt: „Telegiaaf** żarn ieeact&a następującą
emtrncyacyę kongresu sowr^ tów, obradującego 
w Mtwwwśe. EctenO  myśłl o rozujmie z Roeyą. 
jf a wrzemy pokój*, fifołi cod waruaiviein, że koa- 
licj a nie będJe się miesŁja w nasze wownętrz- 
ue sps zwy. Jesteśmy gioitiowi do ustępstw, ale 
nio zewrzemy pokoju, kitóaybf był grobem nni- 
ezyth z»iofcy( zy. Rząd robotników- i chłopow jest 
onecnm jedyną władzą w Rosyi i nią na zaw sze 
zostanie,

\EW
Za sjrokój duszy ś.

A N N Y  K t E M N E
zmarłej dnua- 6 grudnia 1918 roku w Krakowie, 
odbędzie się we wńcrek, dr.ia 9 b. m., o go­

dzinie 6be rano w kościele św. Mikołaja
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

kv któro nockice i rodzeństwo zapraszają

francuskie i włoskie
poleca 12722 3

S BARAN i SPÓŁKA. KRAKÓW*.

Czeski opawiaśuf.
Praga, 7 grudnia. (Tel wł.), »Marodni Li­

sty* donoszą z
utrzymuje tajny związek z pewnem mocar- 
stwe-ri zachodamm, a także z zakonem Jezui­
tów, na czele którego stoi obecnie jenerał ua-tr- 
dowcści polskiej. Czynniki te dążą do wprowa­
dzenia z powrotem na tron węgierski Babsbur-

DENTYSTA W MIELCU

H .  U h l  t i k ,  M
plomhnie i wykonuje wszelkie roboty denty­
styczne, jak: zęby złote i białe, korony i mostki 
_________ systemem amerykańskim. 1161)2 3

t l i i t  w y s z e d ł
TYGODNIK

STN....»• *-;ya
.a  c t

U
9 , M 4 i w a
Treść zeszjdu — senzacyjna. Egz»mplarze do 

v , .  , ,  , . , nabycia we wszystkich p o l s k i c h  Ajen-
“ ^ 9  ,  f L i T b“r^ r  cyach gazet -  Cena 60 hal. Adres Wyd •-

wnictwa: Kraków, ulica StudencKa L. 2
MADZWÓ CZA JNE WAŁ NE ZGROMADZE­

NIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRZEMYSŁO-
  WEGO WE LWOWIE, zwołane w myśl para-

gow. W tym celu pragną wyprzeć Czechów ze gr fa 59*) ętatatu, ocoędrae ^slę re wtorek.
Slowaczyzny i oddać j;i Węgrom. Chodzi też 
o oderwanie katf lkkich Chorwatów i przyłą- 
czeaie ich z powrot-cm do korony Iw . Sz'izepa- 
na. Czeskie pisma, omawiając tę sprawę, sadza, 
że, cheć plan ten jest chr trze obmyślony, nie 
.La się jednak przeprowadzić, gdyż musiałaby 
być ooal.ma naprzód Czechosłowacja i Jugo­
sławia.

Czesi przeciw Węgrom.
Wladeń, 7 girudaia (PAT). Podają z Berlina: 

W od le nades-złydi wiadomości, o-) bywa się w 
poiuldniowjroh Morarwach w idka kcmcctntraeya 
wojsk czes&o-slowackiłch, csikowiłcie uabtojo-

dnia 16 grudnia b. r., o godzinie 4 po połu­
dniu w lokalu w'asnym przy ulicy Cłioiążczy- 
zny 6 2. p. — Ma porządku dzionnyin: Prze­
miana Krajowego Związi.u Frzemysioweyo ca 
Spółkę akcyjna. 127G1

MY CIELSKI m. pu piezea.

*) Paragraf 59 uchwały w przedmiocie zorany 
statum lub rozwiązania {Jhow-aireyszenia powzięto 
być mogą w obecności przynajmniej jednej czr.-ar- 
tój części członków do głosoo-am;' upraw nioaych. 
większością diwocL tri-ecich obecnych głosów. — 
Jeżeli na Zgromadzeniu niema p o trzeb n e j liczby 
członków, w ciągu następnych dni 30 odtiyć sią 
iwjnno powtórne z tym, samym porządkiem dJen-

BS

armią nawot me jirzednijeściach wzrosła od chwili aawaroia

Warszawa, 7 gruidma 
srztabu jenerał nos-o wojsl

Front litewsko -cta-łomski. Ma cały ............................
.prócz walk patroli wy^wiadowTizych, por\ ażniop. ”v ono i i zaliczają, chccirż 7 Vva
Sizyion starć bojowych nie było. ' graniczy. Powiat sztumski jest zupełnie polski, zawieszenia breni w sposób znstrs3zający i do-

W tym powiecie całe duchowieństwo kato-Iie- cięgła obecnie 8 tysięcy Ma wsparcia dla hes­
kie. z wyjątkiem jednego, a  wszyscy nauczy- robotnych potrzeba tygodniowo 230 tysięcy
cielo także z wyjątkiem jednego, są ewolenm-Kfisrek. Do tej sumy przyczynia się miasto ję­
kami niemieckiego centrum i tak  naród połsld .pną szóstą częścią, a riszte pokrywa skarb 
obalamucilt, żo najriższe, a zatem na.iVcziiie.isze Rzeszy niemieckiej. Gdy trak ta t pokojowy 
jero warstwy, te5 dotąd dla sprawy po1 k :oj zu­
pełnie obojętne, po części nawet niechętne.

nwllh. Ofiicerowoe oświaLozają. że kwestyę ało-^J™  Zgromadzenie ogólne, które .bez względu 
waefej trze ha 2 WęgraSni d e f i m t ^ i e  załatwi( I^ b ę  óboeoych człortów rozotrzyga prawomoemn 
i ssniesić Węgry do wy-ycczonia się torytoryu-m większością J vóch trzeci h głosów, 
po wsizyistlkie terasy. Chwila obecna jest dla 
Czechosłowaryi pomyrilna i powinna być. wyzy­
skana. Pnzyspiwsa,azaęą w kolach czidkich, że 
Wępsąy skiń/krem zabrania im całego materya- 
hi wojennego i amnHiieyi pnze<z Buinmnów, są 
obecnie bezbronnymi.

BEZROBOTNI W GDAŃSKU.
Poznań, 7 grudnia. (PAT). Z Gdańska do­

noszą: Liczba bezrobotnych w Gdańsku . na

Front wołyński: Snokój.
W zastępstwie ezefa satabu jeneralnego 

pułkownik H a l l e r .

te 0 :  palH « a K ie n  F-a dUse.w y v  sum i. y
Lwów, 7 gtrawlnia. (Td-. wł.) Daftiojwy* „\Viek 

Mowy” podaje datózy ciąg zapowic-ulzianej an­
kiety, miałMoiwście wy-fwiaid ca pułk. wiłoskńn Hu- 
berto Fran-chimo, at-aclie poselstwa włoskiego 
w Wainszawiie, który, jak wiadomo, 
odznaceenie dia jen. Iwaisakiewiftea.

I M  K d S tó S  ni! iii. SH?Kt!8Sa
Warssama, 7 gnidhth-. (PAT). Eeprezentacya 

pizewoził; ludności nlcmfcckiej wb wschodu, di l*rusach w 
obs-zauwe plbbisc-ytowym wniosła telegraficzny

iDi likowniik wyrażał się o Polsce bardzo ser- protest do angielskiej, francuskiej i włoskiej 
decnnie 1 welkaizyiwał na pumikta łączności' mię- \ mi&yi wojskowej w Berlinie przeciw *  uaszcze- 
dzy PoiMrą a Wiochami. Oba narody doznały niu jeneralnego superintendcata Bisrsckego, ja- 
w iej w ojije jentoi kiaj krzywiły. Jak  Włochom ko polskiego (M-zcdstawicieła przy niię<lzyna-o- 
— ntówil — nio oddało się cizyoto włocikJ.ej Rjo- i dow ej kranisyi dla obszaru plebiscytowego, pó­
ki, xa!k w stewimftJa do Poltdd kwesiŁyoinujc się nśeważ poGtc-r Bursche już ed Lasoesątet lat pro- 
Galicyę wlschodnią, Śląsk i- O  swą. Pułkownik w adzi wszcchnol-ką agiteicyę, a obecnie kaeru- 
wypowladał się dalej z imianiem o or^fanizacyi je polską ag itacją  moi Górnymi Sląnku. ,-Masn

» I f f l .  J .  S 1 9 8 K M 8 S 3 .
» NERWOWI*.

Komedy a w 3 aktach W. Sardou i T. Barriere.
Z bogatego r  p.irtoaru jednego z największych 

ijoter.t rów framcuskiego teatru, wydobyta komc- 
dya »Nerwowi*, grywana u nas z powodzeniom 
przed la!y brzyrldi-sfr, jest j« la3m % nielicznych 
ąLwerów aultiora >Madajme Sans Gene*, napisa­
na do spółki z T mdjrem R irricre, autorem »Fał- 
•zy.\ych poczciwców* Prawdę j*o w i zkrwsty, 
wolulił yamy byli ujrzeć ca scenie wzn*wfceą ka- 
pitalmą f-ztukę Barrinrcll-, aniż-di j'rzestarzały jUż 
dziś w tochniee i pomyśle utwór Sarlou, alo, go­
dzą" tię z dokonanym przez dyrekcję wyborem, 
zamączyć trzeba, że, dzięki doskonałemu przygo­
towania i wydobyciu w grze najista^aiejszych war­
tości kemedyi, >Ner>v>ori« zdobyli wczotsj pełny 
sukces śmieć Im, zwłaszcza u tej publiczności, która 
•'-ti.kę tę p> raz pierwszy miała eposctlmosć oglą­
dać.

Sii« zczańskie środowisko koanedyi, w której 
Sardou wprowadza, podobnie, jak w »8afaiudu- 
Ittcb*, tray wyborne typy mieszczańskie, rzucone 
na tło atmosfery próżniactwa i płynącego stąd 
nrojonc-go zdenerwowaula, podmalował autor z ca­
łą plamy ką rysów wisc/notrw alych, które utwór ten

pa listwa polakiieco, podnosił siiry żywotne na 
rodu pofeddegn, sacoeigićflsnie zaś oddawał po­
chwały źołuŁorzowi polskiemu, oraz podkre­
ślał odipomość Polanów na hasła bolsze-wianiu 
miimo zaikuisów — jak się wyraził — ,,żydo w- 
gko-niamieicikich”.

Gtlnoaiic do sjraw y Galicji, wwhodniej. 
oświadiczył, że przez tego rodzaju rczszrzygidę- 
cis została wyrz-ultona Polsce dęiJta  krzywda, 
bo ziemia ta jest zapłodniona kulturą i krwią 
po Piką i Polska była tu  od wieków gospoda­
rzem. Racya stanu nie może Polsce pozwolić 
na wyrzeczenie się ziem bezsurzeesnie prawnie 
do niej należących. PrEypatrająic się stosun­
kom, pułkownik przyszedł do przekonania, że 
ziemia ta jest poksika i p-agmio prcy Polsce po­
zostać.

Pułkownik sędzi też, że przez łat 25 Polska 
potrafi tu tak rządzić, iż iędąc matką tl!a 
wszys kich n.Ies>.l:ańców zniev.o i ich dla sie­
bie, a wtedy wszyscy przekonają fiię, ku> miał 
racyę i prawo po swojej stronie.

ihsis gran.fce wschodrds.
Z powodu lakonicznej depeszy Ajencyi Ha- 

vC3a, wedle której liada iu jwyższa przyznała 
Pdsco okręg białostocki, tak, że gr-nicę po­
łudniową tworzy Bug, północno-wschodnią 
wojskowa linia clennukacyjna w powiecie su ■ 
waisknn — pisze ?■ Kury er fo ran n y c

»Samo w sobie uatarenie przynależności o 
kręgu białostockiego do Polski już w dzisiej­
szym stanie izeczj przed ustaleniem ogólnom 
wschodnich granie Rzeczypospolitej polskiej 
może być z wielu wzglądów pożądane. Okięg 
białostocki obejmuje davrae powiaty: biało­
stocki, sokolski i drokiezyńskt — Iufcrrmaeta 
IIavasa ma jednak obok swojej strony pozyty­
wniej, taia*« i sti-one negatywną, która musi 
ba.clzo poważnie dać do myślenia. Skoro ob­
wód białostocki przyznany zostaje Polsce w 
sposób formalny, tem silniej podkreślony zosta­
je znak zapytaiiis. unoszący się ponad Gro­
dnem, Wilnem i M ińskiej, lx:z których, wro- 
iług  słów p. Maryana Seydy, »niema Polski*, 
tok samo. ; ik według słów Paderewskiego, 
■•sinienia Polski bez Lirowa*. Istnieją niestety 
bardzo poważne obawy, że dypłomacya nasza, 

'która m.a tak śmiertelne grzechy w sprawie 
■ Lwowa, prowadzi i w sprawie Wilna, Grodna

Mińska politykę tak snomplikowaną, jak ta,
1 której smutno i bałamut 110 przykłady mamy 
sv naszej polityce sejmowej w odniesieniu doi 
kwestvi rządów wewnętrzny ch*.

ren u. Ićnnyłanribrjńł11 Lezący ponad 201) tysię­
cy członków, tj. około 89 procent wszystkich 
iróaMkańców obszaru plebiscytowego wyraża 
obawę, że F'pokojny przebieg plebiscytu będzie 
zagrożony z powodu oburzeń,a, jakie ryywoh^e 
gwałt0'wna. ag.tacya, którą jirowadial Bursche 
m  o.b-sznTaich plebiiscj^owych zfj mocwocą pism 
ulotnych. ,Jfea&iipn! mul krmekirulbund11 prote 
aruije również przocicT gr^teektowej komtdyi, 
jraką prowadzą Polacy jirzcz ptrzyjmowianto de- 
pirtoeyi mazurskich i warmińskich, poniewraż 
togo rodzaju depulacye stoją na usługach pol­
skiej pmp rgiandy i nae są upowiażnlione do ropre- 
zcaito.yania miejsc owej lutoiścL

I h ft

Jak  warszawskie dzienniki donoszą, w ko­
łach sejmowych mówią o zbyteezności mini­
sterstwa zdrowia.

Ministerstwo to wykazało cbaotyczność a- 
teybucyi, ljarnliżująe nonnalny rozwój samo­
rządów narzuceniem ostrej intern encyi rząuo- 
wej. Tymczasom kasy chorych opracowano zo­
stały przez ministerstw-© pracy, które ma nie­
mi zarządzać. Woiewodcni i staa-ostom przy­
znano atrybucyo w zdrowiu publicznem, by- 
gie.ia szk dna należy do ministerstwa oświaty. 
Kupowantó i sprzedaż samochodów lub rekwu- 
zycya mieszkań może być ześrodkowmna w ka­
żdym urzędzie. Wobec tego zachodzi pytonio, 
czy nie należałoby rozważyć opracowanego 
przez Towarzystwo hygieniczne pi ojektu pra- 
w”a o zdrowiu publicznem w Polsce, wyklucza­
jący podobną rozbieżność i chaotyczno.ść.

stanie sio p -awomc.cnwm. wyłoni r ’ę kwestva 
pokrycia poirzobnej kwot1 , albowiem miasto 
Gdańsk nie byłoby w możności utrzymać samo 
Łuk licznej masy bezrobotnych.

KUaBA GfEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
z dnia 6 grudnia 1919.

ofiar. ląd.

OD DNIA 5 R  M. podejmuje się nich osobo 
wy i pałtunkowy na szlaku Szczako ra—Mysło­
wice, a  od dnia 8 b. m. na szlakach Oróięchn— 
Nowy Benin (Ororięcini— Neufcerun) i Dztedzl 
ce—GOLCZAKOWTGE. 12742

KUPIMY KOCIOŁ »TISCH3EIN« (Baterie- 
k es rei mit »Atorfeuorung* 120 do 150 m. atin.
Zgłoszenia: Polski? Zakłady garbarskie. Kra­
ków—Ludwinów- Te). 2155. 12736 3

5« Cfk) KORGN 
POŻYCZKI HIPOTECZNEJ na dobrych wa­
ru na a ca poszukuję ZARAZ. Zgłoszenia pod. 
»Pewność« przyjmuje Administiucya »N<wrej 

 Reformy*. ______ 12747 2

U l a ,  i’d y  I p i t y ?  He K H yc& a
wyrabia 12275 9

1 poleca najtaniej 
S. YOGLER W KRAKOW IE  GRODZKA S t

DZIECIOM NA POCIECHĄ! 
Przygotow. lalki od maleńkich do najwięk­
szych, ze zwykłymi i długimi włosami do czo*

etato-
Mnóstwo zabawek: wózku konie,

6̂ /1,  .isajiia, z porcel. i błaszanemi głowami.630‘- 
7:i0‘-
BW— jach i bez.

mat-adory, b.uśtawki, lampy mag., gry towarzy- 
=kie„ Ł.nki, układanki, kam. bud. PrzaważnitĄq0<  _1
własnego i krajowego wyrobu. 11821 5

D90‘-  K R A K Ó W .  U L I C A  W O L S K A  1.

A keye Uu&atFfc
F.nik F iiem ysłow y 
Bajik H ip iticzny  
" a n k  gal. dia handlu i przem.
Ga), ziem. bank kredL 
Gal. Bank ludo-nw dla roi. i handlu 

-.Kcyi, t > t. hajdL I p i i t u
Polskie dow . nr.ridlowe 
Gal. akc. Zakłady górn. Siersza

T ranzakcya
Wałowe

Marki polskie
T ranzakcya 

Ruble carokie po 500 rb.
T ranzakcya

Ruble drobno —*— — —
T ranzakcya 192‘—

KURS AUSTR C E N T "A M  DEWIZ z dn ia  8 bm.:
A msterdam 5075 (4575). B >ri:n 343 (340). Zurycb ”5351 
(2475). Chrystyaiup. 3150 (3075). K openhnca 30! (i (2949)
Sztokholm "2'80 (3205), m arki nicruiecl ie 342 (339), 
lei rum uńskie 445 (435) 1 iwy bułgarskie 300 (300). 
franki szw ajcarskie 2500 (2450). Gai ki francuskie 1430 
(l425), liry w łoskie 1125 (llO*1). bankno ty  angielsl ie 
530 (520). dolary 140 (135). ruble carskie 250 (250).

PR VSKI KURS DEWIZ z dnia 6 bm.: Berlin 119,
(121*50), m arki niemieckie 116 (119), resz ta  nieznuc- j

” S 0 T  BANKNOTÓW BANKU AUSTRO-WĘCKCJ. f  U u i w s ^ t e t t l )  -  ód god,. * _ 5 .
SKIBCO powiększył się w ostatnim  tygodniu li stopa- K c 2p o c z \ n a  9 g r u d n ia  u o w e  k u r^ a  <13 w s z y s t-  
da znowu o

133*—  148*- ŚRUTOWE NABOJE BEZDYMNE kul. 16— 12 
P>5*Z o j 5‘~  * nadeszły od firmy 12684 2

zĆ5— JÓZEF SPLICHaL SYN, pierwsza pracownia 
I magazyn broni, Kraków, Sławkowska L 16,

P R Y  V r f  N A  ' ^ S Z  K O L  A ~

F M A W A
Dm Z. fildemens

1 dra B. RenHiffi R chSr sRIsfo
ulica Straszę eskiego L. 26, II. piętro

(naprzeciw Uniwersytetu)

Kląska Petruszewlcza,
lw ów , 7 grudnia. (Tel. w.). Pewien wyższy 

woiskGiwjj zawiadomił kore«p. „Gaz. Wiecz.”, 
że daLze”oddziahr wojafe 1 jkiraińsko-galicyjskicli 
■przesyły do Dociikima. Petrwszey. icz za cen? 8

428.010.u00 koion. 

Odpowiedzialny redek ton
MICHAŁ KONOPIŃSIyI

’,Vy tTOrcs:
RUDOLF OSMAN.

kich egzaniiriów i n -gorozów. — Wszelkie 
zidiajiy w mat ery ab  egzaminowym uwzglę­

dniono. 12577 3

n u
sprzedaje 12564 /

P E H 1 H  fkht M A C M U F
BIURO TECHNICZNO-łl AND1 ,OVrE 

K R A K Ó W. ULICA DŁUGA 34.
(Artykuły w tym dziale ule pocnoczą od redakcy:).

WPISY NA KURS JĘZYKA FRANCUSKIEGO 
DLA POCZĄTKUJĄCYCH 

i na wyższy kura ćla zaawansowanych w jeży­
ku francuskim. Kursa prowadzi Doktor filozofii

nniwenrs tetu parv3kiego. DR-OGłST Y rutynowanego passukuj* DRO-
iv  1 . ; ;  1 1 6 do 7Vp wieczo JRJEKYA W O J C I E CM C W S K ! E G O,W pisy codziennie od g o d z h y  6 do 7 _ 3 w.eczo- pRZEMYSLj Rvpck L 6 z  z^rai
rem w lokalu Kursów małurycznywh, LLIłA -'j-..--  ~

w otsiC A  i3,_n. ą  r, g  t ó f f l S M !

BIAŁE LISY i MĘSKIE CZARXX PALTO 
DO SPRZEDANIA. Krawiec ZąbczyńsKi LI 
Karmelicka L. 8. 126,35 5#

300 KORON NAGRODY DAM (eleganckie trzewiki iaksasoi e, galanteryjne
za oddanie książki z notatkami, która zginęła i inne) w bardzo wielkim wyborze już nadeszło 
we czwartek, dnia 27 listopada b. r. w sklepie, Sprzedaż tylko huriowna.
która jednak dla nikogo żadnej wartości nie Zgłoszenia: E. HÓLLENDER, AGENCYA
przedstawia. M. KAMIEIMF.R, SKŁAD PRZY- HANDLOWA, KRAKÓW, UL. BONEP.OWSKA

raiionów hrywiao zdołał iatrsyjnaft jedroJe od-! BORÓW DO KRAWIECZYSNY W KRA KO- L. 9, I. P. codziennie cńędzy godziną 2 a 4 po
dział ki-:p. Dukszowanego. G; dział ten wycięli 
ie-dnak Der.ikinowcy, a mięLzy wyciętymi by­
ło ckolo 2,000 ciiłoi^óiw galicyjskicii. Sani Pe- 
trusa&Aicz uciekł pr^ez RiaSłuaię do Wiodsia, 
a wetPug drugiej wm&yi zosioł intóraowany w 
RumurJi. J ’ '

Wesołka oszustem .
L.wńw, 7 grudnia. (Teł. pryw.). 'Według »Arb.

WIE, RYNEK GŁÓWNY L 9, PASAŻ. 12727 południu. 12315 3

, / l g - r ,  a m b a s a d o r  u k r a iń s k i ,  W a s i lk o ,  k tó i - y :

Skiad ilirdystyizny

f  L E l i i i l C l

K r a S e t e t  B i s s k  Ł u  L  1 1
(Dom W enecki)

M  Ul ftgifs Wmz felcsr

poleca:

W S Z E L K Ia  P R Z Y B O R Y

SFECYALllE ZłOTO i LUTY 

D E N T Y S T Y C Z N E
S7S1 w  najtańszej cenis.

o ź e n l ó

p o łecam y „ F O K T U N Ę “ , jed y n e  w  P o lsc e  p ism o  
s p n u r e  k o ja rzen ia  m a ł ż e ń s t w  p o św ięco n e . 
O r o s z e n ia  m atrym . w  c e n ie  b 0  Lal. lu b  3 0  fen . 

od a iew a  m z y b iu ia  A d m m i£traci e;

Kraków, Rynek głów ny L  11. 
Lw ów , ulica Logionów L. 21

Biuro dzienn ików  i og ło szeń .

W arszawa. W idok 19 „Prom ień".

Kamor pojedynczy:

K  1‘6 0 .
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Zdalny, •n erg tcsn y

rz^d^a riśbr i lasów
4 wjiixem wykształcaniem, i  tea tr, 
w Irednim yiei a. iwów i siłay, 
* wi*loietnią, wniechstrosną prt k- 
_y. « -nr igranon Li er*z kaiturzo 
lećnej wszelkich systemów. otczua- 
uy b manipalacyą tartaczna. Lu­
dziki budową wszelkich budynków, 
przyjmie g-.modz eluą posadę. — 
ZgłusioDi* pod iiircafim: Kos-B.tkie- 
iricz, Krynica (Zdrój). Za p o ć re -  
In łc łw r  a Jatoi 1 -20*8 i  o

Sj?[fiiiitO 9 lilii
i wycinaniu n a g n io tk ó w , p-z.v- 
łhedzi o każdym igasie de aomów. 
^■‘oszema: Ła oe;ński, ul. Sob e 
ikiego 16, (willa). 1258*

F B O T E &
T»n Bochenek, wiórnje posadzki, 
frot-roje oraz chodzi do gruntowne­
go sprzątania. Ul. Stai iwiślca 1. 

12581

l potiis Mwm
t utrzym usiau dia rodziny do wy­
najęcia. Ul. Sobieskiego 5, 1 piętro. 

12532 1 3

Kan&ary
2 męski końskie, trenzla, „pab- 
tasze“ i wózek dziecięcy, sportowy 
do snrz>*dania. Oglądać można od 
9 —11 lub cd 2— i. Ul. Siemiradz­
kiego 11, n-Tter. 12433 2 2

zarękawki i kołnierze przerabia i wykoaoje z włisnych 
i dostarczonych materyalów według najnowszych żnr- 
ra li solidnie i punktualnie yo taiiatnwslz tetioC').
Ponadto polccn litr; ws wszystkich jaKóśeigcJt 

Fraco^sia ksś&Ssrs&a
T .  @ i e p  p i  s k i e g o
10 112  E n k ó w ,  u l .  P l s r y a ń s k a  3 2 ,  o i i ę y a y .  7  a 

iŁgEzsaasissEa ■ s^s^sm sssE ę& sE ssziE S& w ssaas& ssass*

mś  loissiiw i mwktjK̂  ftuurasien i wOfffllffl WŜ OSUSl
otow za re j. z ogr. por. w  K. -al-owlo, u l. Slt&wLjgha 2 

liczący przeszło 300.000 konsumentów w Polsce, n a na cela zaopatrzyć 
tycliżo we wszelkie artykuły coizienmgo lapolrzebowenia z pierwszej 
ręki. Związek zaprasza wszystkich prelucoatów, wz.rlędaie importerów, 
do złożenia ofert na towary w ładunkach wagonowych. 12098 1 9

IrESKSaiE EE'*n5E3J-'

_  ' i '̂ birfS.JRuCłi SłiSŁŁZ-flłPfflt -

H m  iśla P, T. Fotografów i Kupców!
tst

Ifigils iii« i.
koza ogniotrwałe, maszyna do pi 
§ai"'a marki „Remington", ziraz 
io sprzedania. Bliższych :nf rma- 
eyj udziela firma Wikler, ul. otrą 
lam 16, od 11—12 w południc. 

12584

|0  s p rz e d s n ia  okazyjnie 2 kon­
sole „Empire' styio »e Ot -'j- 

tseć można między a—4. Ul. Lu- 
|iuz 2, pałac, parter, na prawo 

12656

Ze flsstranle
6—13 cetn. metrycznych węgla 
w  Bocnaf. dam tówałi ilość w Kr»- 
koirie. Zgłoszenia pod „"Wą^tal 
0 1 9 “ do biura „Kuch" Kraków, 
ul. Szczepanika 9. 12365

U rzędn ik
poszukuje korzystnego zaleci*. Mo- 
i ‘ wyjechać, załatwić koma jaką­
kolwiek sprawę lub jako towarzysz 
podroży Zgio&zen.a pod „UfŁĘ- 
tL .ik  S5 1 przyjmuje Adnio.str. 
„Nowej Reformy*. 12537

U i na Sizit!
Ozdoby krajowe na drzewko, 
Uttbtaruy&i i Jv.r-e3.~lr, sza- 
thy, warcaby, domina. kem * 
flz  xe Jiase&i z farŁaui,
kule i kije bilardowe, narty 
(ski), sanki, w ią z a n ie  do 
B&i i Eiljjsri, szczotki ry­
żowe do szorowania, szczctki 
do rąk i włosów, szczoteczki 
4o zębów, paznogei, polecają 

najtaniej

R eim  i S ka
BrskfStr, Hynek \h 37. 

TUIETOM 20.
Przesyłki wysyłamy odwro­
tnie z& z a lic z k ą . 12729 1 3

W alter (Ha)
z praktyką potrzebni zaraz. 
Zgloszea:a wprost do firmy

U B 1 M  i S K A
Erahów, uynels J , 37.

L2730 1 2

© PodMrzn
przy ul. J. Zamojskiego 43 jest 
pół realności do sprzedania. Wia­
domość w Kranówie, p.-zy cl. Dłu 

gitjj 26. n Wiśniowsuiego. 
12612 1 3

r u r k u j ą  c b ło p ę a  d o  u o sy -  
Kt; oraz panny białawej 

d c  s s m a c iz t r lu n j  b o r o s p e s -  
d o ac y l 1 u u o tia ltc ry l. — Zgte- 
_zenia z odpisatri świadectw sjcla- 
d i i  osobiśoio w ksneelaryi kursów 
„Matura", Kraków, ul. Gudzk* 32, 
U  piętro. 12614

garnitar mebli, 2 futra miskie, 
*erw-?ta na stół haftowana, rotnn- 
d ‘ koror.k; wa kremowa, pelerynka 
biała wełniana, suknia jedwabne 
popielata, buciki z kożuchem, noże 
alpaliowe. Oglądać można międiy

fodz'ną 11—1. Ul. Garncarssa 17, 
piętro. 12610 1 2

2li&śli!l3ifeś8!:!fSij[3Jł
w tionyEie. ol. ti?rsi8wa 8,

poszukuje od 1 stycznia 1920 
pierwszorzędnego tcc^cika!, 
względnie asysłaała.

12610 i  3

Ek? m m
dużą, zakup Centralny 
Związek producentów  
zboza i paszy w Kra­
kowie, ul. Garbarska 5, 
parter i3693 1 3

eiiwm mum msee.6a§ h m k .
D alsze w y g ra n e - 3 9 0 .0 0 0  — 2 0 9  0 0 0  —  100.0C 0 —  8 9 .C 9 0  —  5 0 .0 3 0  m a re k  i t. d.

C iśn ien ia  c . HIssy J  23 Dstspsna do U  srasn ia u. r.
Cena lasów dia nowonabywców: ósemka 50 K, ćwiartka 100 K, petówka 200 K, ea>y las 400 K.
Pieniądze najlepiej przesłać przekazem pocztowym. Zlecenia wykonuje odwrotnie

63iieraiffii reprezentacya na Mm  i Ślasli

©iTOLD iiLKO IIE ili, i i i ,  li. śf. ii

Zawiadamiam uprzejmie, iż nadszedł świeży transport

artykułów fetoflr afenyeii
(k lisze , pocztów ki, papiery, kartony, chem ikalia i t. d.)

Dam ekspertom  B. Hendler
Kraków, ulica ów. Jana L. 6 12r.119 3

11639 2 2

F * 1 j p  y  k a .
(T o v. .‘.i  r , )  w  p a b l l t n  u r a n o w a ,  poBznknje urzędnika (czkij 
itomercyalnego, Polaaa, piszącego b 'egle n a  maszynie po polsku i po 
niemiecku. Żgłoszania i  oapkem  świadectw i podaniem warunków 
nsdesiać nalo ty  do Agencyi dzienników „Rucli", Kraków, ul. Szcze­
pańska 9, pod „ ? a t> ry k a “ . ' 12609 1 5

g  motorow . ropowych l e ,  30, 45, 65, 70 IIP  z a r a z  d o s t a r c z y

PION
P p z e d s i ę b f o p a t w o  f c e o h . i t e z n o - h j m d i c s \ r  o

L w ó w ,  vzl. L w o w s k a  1. 4 3 .
11353 Osobiste konfereneye tylko między godz. 2—4 po poł. 3 3

DOCISKI,
brodawki i skó-ę 

zgrabiałą na pode­
szwach bezpowrotnie 

i uez Dólu usuwa

wyrób, farma c. labor „&P. EO W A LSiil" w  W a rsz a w ie .
Sprzedają wszj :k 'e apteki i składy apteczne. — Husowa ł dstallczaa nprradat w Era bo 

w(e: v  aptece B, V” izn..ev;skle3 0 , ul.  Floryańska 1. 15. 10̂ 71 9 o

y i i l i a ®  S Z G ! d & K Q ( O S K l  1
K ra k ó w , u l. S zcze p a ń sk a  11

p o leca ją :
w  w ielk im  w y b o rze  p o ńczochy  d am sk ie  i dziecięce, kam asze , 
s k a rp e tk i, ręk aw iczk i niciano, szn u ro w ad ła , k o ro n k i, tiu le. 
N ic i  1 J e d w a b i e  d o  s s y c i a ,  11838 2 2

W s z e l k i e  d o d a l k l  d o  k r a w l e c / y z n y .
P e rfu m e ry a  i m yd ła  toaletow e

B l a  K ó ł e k  r o h i t e z y e h  u l ę k s z y  o p a t i !

” B  P i6rw s20f z f d f t v  z a k ła d  p r z e m y s ło w y
w kraju, urządzony według nowoczesnej techniki, 
z popędem elektrycznym, w pełnym ruchu będący, 
z wyrobioną klijentelą, przynoszący znaczny dochód, 
z powodu wyjazdu właściciela, za cenę 480.000 K 

do cprzedasia.
Zgłoszenia pnd: Ł E. do Reklamy Prasouej, 

Lwów. Oborążczyzni 7. 12553 1 2

W Zakopanem, w pierwszorzędnym penuyonccie (komfort 
elektryka, centralne ogrzewanie) bezpłatne uti Aman.e ł u.L  
szkaniem przea miesicie, lub inue warunki wedl.< umowy — 
za pożyczenie zaraz 10 tysięcy koron na kilka miesięcy pod 
gwarancją zwrotu Wiadomość: Biuro kupna i SDrzedaży 
realności Tokarskiego, Zakopane, Hotel Warszawski,

119G3 2 3

P ły ty  p B i f f t o w e  potan  ałyS
Pierwszy krajowy skład gramofonów

JÓZEFA WEKSLERA
WARSZAWA c KRA.Kb w _ =F loryanska  2 5

Generalna zastępstwo na cał* Polskę:
T h e  G ra m o p h o n s  C o m p a n y  Ltd w L o n d y n ie
poleca w największym wyoorze: gramofony i rły ty  najnowszych 

zdjęć. — Zamień.a się stare płyty. 11964 2 6

LWÓW

A u t o m o b i l e  c i ę ż a r o w e  

„F IA T"
3000 kg, Bttsaing 4000 kg pojoruności, na 
żelainyah rafach, w jtknajlepszym stanie, 

sprzeda

U s c z ra re z y H , Rrakfia?, Ls iS ltz  1 1 .
Może dostarczyć większej ilości wszelkich 
12603 gatunków samochodów. i 2

M o t o p
35—50 HP, z kołem rozpędowem, w dobr-y.n lian ie , może być używany 

motor ssmoch idowy.

B a g i e p  d o  w y ł a w i a n i a  ż w ir u
lub części Bkłsiowe 5 m dłn?i, 2*/, m głębokie czerpanie, o 6—10 
czerpi.kach e siatki drucianej k a p ię .  Z duszen ia  z dokładnym opist m, 
podaniem eony, u motoru wagi, Dod „Pilna 3103“ przyjmuje ćJtu . 
„Nowej Reformy". 12 .,.iJ

WARSZAWSKIE

w Wiiuiaii kuli) MM
poszukuje zdolnego, rutyno­
wanego kfency| lo a is ,  stan a 
wolnego,obznajoraionego grun­
townie z  praktyką prowineyo- 
nalną. Warunki Eader korzy- 
Btne, — Posada do objęcia 
1 stycznia 1S20. Uprasza się 
o pog nie warunków i refe- 
r a n c y j .  126S3 i  3

3 dU ra. tiaoiddsd s  Ru. fis. J Japn^wLira k

podaie niniejszem do wiadomości po. akcyonaryuszy, że w uchwały
Zgromadzeń, a Walnego z dm'a 28 marca 1919 r. i na mocy poslanoy/ienia 
mmistrów: skarbu oraz pr7.emyhłu i handlu z dnia 24 listopada 1919 r., 
k a p i t a ł  a s a k ła d o w y  T o w a r u / s i w a ,  wynoszący aotychczas lb. 2,000.000, 
z e s t a j e  p o w ią k is z ó f iy  o

* m k .  p o i .  4 ? S 2 0 . 0 0 0

przez wypuszczenie nowych C000 akcjj nominalnej w artośc i/k ażd a  po
mk. poi. 540-—.

f
Warunki nowej em isyi są następujące:

1) wpłata na kapitał akcyjny wynosi 50% imiennej wartośoi, czyli 270 mk. 
na akcytj;

2) ze wskazanej liczby nowych akcyj 3/ v t. j. 6.000 sztuk rezerwuje się dla 
właścicieli akcyj pierwszej emisyi, przyczem na każde 4 akcye dotych­
czasowo przewiduje się przydatek 3 akcyj nowej em isyi; pozostała zaś x/ it 
czjdi 2.000 sztuk, dzieli sie między zaproszonych przez Radę Zarządzającą 
do udziału w Towarzystwie nowych akcyo? aryuszy;

3j kurs em isyjny noivych akcyj ustala się: dL -dotychczasowych akcyona- 
ryuszy w sumie 400 (czterystu) mk. poi., dla nowonabywców w sumie 
6u0 (sześciuset) nik. poi.;

4) z nadpłat przy em isyi przelewa się: 54 mk. do funduszu organizacyjnego  
a 76 mk. (przy kursie 400 mk.), względnie 276 mk. (przy kursie 600 mk.) 
do kapitału zapasowego;

5) wpłata gotowizny następuje w ciągu nresiąca, licząc od daty ogłoszenia 
emisyi, t. j. nie później, jak 31 grudnia 1919 r.;

6) podział ewentualnej pozostałości akcyj, mewykupionyeh w povvyższyin 
terminie miesięcznym, między dotychczasowych akcyonaryuszy usku­
tecznia Rada Zarządzająca.

Nowe akcye od 1 stycznia 1920 r. uczestniczą w zyskach i stratach  
na równi ze staremi akcyami.

Zgodnie z powyższem uprasza się pp. akcyonaryuszy © w jdkaapicssie  
p r z e iS  S I  g r u d u i ł !  1 9 1 9  s% a k c y j ,  przypadających na każdego z nich, 
w m yśl przytoczonych warunków emisyi, a to pod skutkami, wskazanymi 
w punkcie 6.

Wpłatę przyjmują: K asak SIaza#,3©wy w  W a r s z a w ie  i S a m k  
S a c k o d a a i w  W a r s z a w ie ,  za odpowiedniemi pokwitowaniami, które 
w czasie właściwym wymienione zostaną na świadectwa tym czasowe na akcye.

O terminie zamiany pokwitowań bankowych na świadectwa tym ­
czasowe nastąpią oddzielne ogłoszenia. 12057

 ̂. ' v
Inforinacyj bliźszycn udziela:

GENERALNA REPREZENTACYA  
W A R SZ A W SK IE G O  TO W A R Z Y ST W A  U B E Z P IE C Z E Ń  

W  KRAKOW IE, UL. SIENNA 2 .

p tc ls łą |)3 ę  posój z k iuknią  R  
W  Wę*l%. Zjfio zenia listowne pod 
„ O d s tą p ię 1' przyjmaje Auminisli. 
„Njwej Reformy 1259S

na entykwarnię. 
9'. Biernat, Biuro 
Sunna 12.

W  I i
— ZgloSieuia: 
ogłoszeń, ulica 

12G01 1 3

r
do timiany, nawet na mniejszą; 
tam, gdzia byfaDy możhwi ść ma­
lej dzierżaw y gruntu  z  budyń kami 
i Gad przy domu. 12216 3 3

Bandaże ruptnrowo 
na s rężynach lub 
na taśmach gumo 
wych. Opaski br^u 
szne ca gaicaćh dla 
pań. Bandaże!krąż­
ki pneoiw  wypa­
daniu macicy. Ban­
daże przeciw wy­
padaniu kiszki od- 
ehodowej. Bandaże 
na latającą nerkę. 
Ola i głębionych na 

pęcherz mężczyzn i kobiet, moczni­
ki gumowe do chbdu i podróży. 
Pończochy gumowe 1 elastyczna 
owijaki na żylaki nóg. Prost itizy- 
macze przeciw z jarb iou ia  i t. d. 
H , 1 . L tJ.laO i.ek, Jambor 3, Melo 
polski*. l n&47 1 £0

IIP Ii:
w lisich boach, która n edzielę 
dnia 60 liitopod3, o podz. 7 aie- 
ciór W' szła z „Nowości" i *ił* ul. 
3tarow iś'ną ku poczcie a m stępuia 
skręciła na 'u l. Andrzeja 1 'otocliefo, 
prosię o odpowiedź leb jakikłdwifk 
znak ‘życia. — Poste restante Kra­
ków za okazaniem stukoionówki 
ser. 2012 Nr 24188. 125!)o

CEitftoiaa re^ czea ta tifl 
W s z s s s K le j o  T f w z j s t B a  m iezpieaefi

(rok zaloż-nia 1870)
w Erakowig, przy aL Sieast) 1. 2

przyjmnje v.b8Zj3i&C7eaia ©3 ojjn>91 ofl k ra d z ie ż y
z  w la m sa śe ss . w najbliższym czasie wprowadzi ubezpie­
czenia od uriaty zysku (chftmage),od wypadków i na życie. 
Solidni zastępcy w Małopolsce i na Śląsku Cieszyń­
skim, na dobrych warunkach, poszukiwani. 11542 2 3

— —

A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  e i e k t i y c z n s
pri.edtem

Sokoinicki : Wiśniewski
K ra  aa  w, u l .  D c n lu ik a u s k a  3

poszukuje natyoftraiast:
T e c h c lL a  lab Itnpoa, obznajomioneffo z materyafami elektro-teciinl- 

c.znend dia saraoizieliie/jo ^iirow nictw a oddziału tc w. 
K o r a s jo a i l c n  a  z giunsowną zaajomośoią języka polskiego i nie- 

posianRjąoego rutynę w daiale oiertowyui. 
B iS a o iy s ls lK lj w ładającej językiem pólnkim i niemieokim, możliwie 

go znajomością stenografii.
M a a f p u la a fh i ,  obinajomionoj z m ateria łam i elokfrotecbniczr.emi 

do prowadzenia kartoteki.
Szozegóiową, ty łk u  p is e m n e  z g ło s z e n ia ,  zaopatrzone w odpiay świa­
dectw oraz prze»iegiem życia, z podaniem żądanego w ynsg’oazenii, 

przyjmuje dyrekcja firmy. 12o08 1 2

*'    ' 1 ItlM.iu
P o p ie r a j  rwy w ła s n y  p r z e m y

U S Y ,  K U N Y

i m M m ,  w y d r y

m u r o w e
z nadchodzących polowań kupujemy w każdej 

ilości po bardzo i s b r s  ch  C3ffia©ii«

ST.WRORśKIEGnSYKOWIE
I.Iayazya fuso?

!CraSi©v*f, pi. Sacsessafaski i. 2.
104P8  6 6

■ o p lc ra itn y  w la sa y  przem ysł.

Pierwszorzędna, światowa marka
A u t o m o b i  l a

oaobowe
sanitarne

O.nnibusy
Doroiki

„ n r
T U R Y N  - W ŁO C H Y

A u t o mo b i  
ciężarowo 
pożarne

Lodzie motorowe
Motory di samohtó*

W yłączne zastępstw o na M alopo'skę, Śią«k, pow iaty: m .;- 
chowski, pińczow ski, saDdom.erski i L d.:

TE L . 3476
n ESHAPE“ T E L  3476

SPÓŁKA HAPDLOffiiO - PRZEMYSŁOWA 

Kraków, u lica  Z w ierzyniecka L. 3 0 .

D ostaw a w bardzo krótkim  czasie. 10549 4 o

1  m m g Ę S m ą
]m m m

f ą m M  na Krekiw:

ol.
1J67 2 L 30

S ■  o  m

ó©®< -S1??3©©®®«©©«
Przemysłowcom, wobec zmniejszonej prodnkcyi or^z 

<» drożyzny w ę g la  i ropy, poszukującym

]| taniej silypopcjdoweJ
polecamy dłngookrorową drerżaw ę polożo^ycli w ri- 
żnycli stronach kraju sił wodny cli o różnej mocy, 
dających się we większości wypadków przenieść ele­
ktrycznie do miejsc, położonych przy torze kolejowym.

i Knlctiy Łikłuri dla przei.iysm ndajmja
S  f .p t l lK a  z  o g r .  o d p .  11577 8 6
^  ==r---r-r.= Ł w ó w , Ł^llsa S^reiSry 9 - = = = —

„  ,  *1 - -  —  -  -


